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I. Hernia abdominalis uteri gravidi
N a p is a ł

Prot. Dr. A leksander Rosner.

jSaw ie  wsz\wcy autorowie, piszący o przepuklinach 
zawierających maojeę ciężarną, wypowiadają, zdanie, że 
t. zw przepuklina brzuszna .nie jest w ścisłem 'tegp fjowa 
znaczeniu przepukliną, j¥ylko wysokim stopniem t. zvv brzu- 
cha -pbwiślego (venter propendenśj.* powstałego przez rozstęp 
mięsni prostych. W dziele V i n a y ’a znajdujeińjHobszerny 
rozdział, w którym autor zestawia, znane przypadki prze­
puklin pachwinowych i pępkowych, zawierających ciężarną 
mftciS; o przepuklinach brzusznych pisze, ćo następuje: 
„NieKii onoUniczein innem, jak ewentracyą, powstałą .‘przez 
rozstęp w linii środkowej; zdarzaj; się. stosunkowo często 
i wszyscy położnicy widzieli mniej lub więcej wybitne przy­
padki tego rodzaj u. “

Bez wątpienia nie należy brzuch obwisły do rzadkiHd, 
zwłaszcza u wieloró/dek i nie powinien być naturalnie, zali­
czanym jdp przepuklin w ścislem tego słowa znaczeniu, gdyż 
b rak  mu zasadniczych cech przepukliny.o

Niljj u l e ^ r  jednakże  wątpliwości, że po za ewentracyą', 
zwaną falszy'wie przepukliną brzuszną, istnieją prawdziwe 
przepukliny brzfifzne, 'które są stosunkowo rzadkie. Nie mam 
tu na myśli przepuklin, powstających po urazach, względnie 
po] laparotomiach, gdyż te nie należą dziś niestety do rzad­
kości, a mówię tylko o przepuklinach, powstających samo­
istnie. „Leżą one“, pisze K o n i g  w swojej chirurgii szcze­
gółowej, „O ile siedzibą ićh jest przednia ściana brzuszna, 
z Wjku w okolicy pępka, w linii białej, w muskulaturze 
mięśnia prosłtego, albo. lia boku między mięśniem prostym, 
a 1 skośny in. Nie ma wprost miejsca na przedniej ścianie 
brzusznej, gdzieby nie mogły się utworzyć. Powstanie pe^ 
wnej glęśc.i tych przepuklin przypisują M a k  r o c k  i i L ii-  
ck-(ę z pewnem prawdopodobieństwem szczelinom naczynio­
wym ściany brzusznej. Często rozwijają się one po eiążąch 
Mogą .one uwięznąć i Spowodować odprowadzanie (taxis) lub 
zabieg op.ęraeyjny.‘£

Otóż chodzi mi tutaj o takie prawdziwe Fsamaiktnie 
powstałe przepukliny brzuszne, których treścią jes t  macica 
ciężarpa. Już a p r io r i  stwierdzić'^ można, że. przepuklina 
b rzu szn ą1 o takiej zawartości, zwłasgcza, jeżeli leży" nie 
w linii środkowej, tylko na zewnętrznym brzegu mięśnia 
prostego, należeć musi do największych rzadkości. Ażeby 
wogóle powstać mo^la, muszą być wrota przepuklinowe sze­
rokie, gdyż ina-ćzej nić mogłaby przez nie przesunąć się 
ciężarna* mftcitea. A nie należy zapominać, ż& chodzi tu

o miejsca ściany brzusznej, do k tórych macica dorasta do­
piero w późniejszych miesiąęSoh ciąży.

E  i s e n h a r  t, opisując odnośny przypadek W  i n c k i a ,  
zastanawia się szczegółowo nuli przepuklinami p, a e l i  w i n o ­
w e  m i ,  znwierającenr macicę. Twierdzi on, że przepukliny 
te powstać mw|n! w trojaki sposób: 1) Siać lub kiszki, zro­
śnięte z nEjcicą,: wciągają j ą  do worka przepuklinowego. 
2) T rąbka  lub ja ju ik B tan o w i pierwotnie tresa przepukliny, 
a macica wchodzi do niej dopiero następowo. 3) Przepu­
klina, zawierająca-"Jńakbeę, jest wadą rozwojowa?' Jest wów­
czas naturalnie wrodzoną i połączoną najczęściej z wadą 
rozwojową młicicy (uterus unicornis lub bicornis).

Otóż z tych trzech sposobów powstawania hysterohele 
inguinalis możermieć tylko, pierwszy znaczenie dla przepu­
kliny brzusznej, a i tenjajchybn w bard ®  w yjątkowych 
przypadkach. Sani ten fakt pozwala nam stwierdzić, że prze­
p u k l in a  b r  z u s z n a , zawierająca mauicę-. musi być znacznie'; 
rzadszą, niż przepuklina pachwinowa z tą sama zawartością; 
a przecież i ta najeży do rzadkości.

O ile chodzi. 'o. ciążę, to najprawdopodobniej-1 w przy­
padkach hernia inguinalis uteri gravid i ciąża, zaczęła się 
rozwijać w macicy, która  już  poprzednio leżała w przepu­
klinie. W przypadkach hernia abdominalis uteri grauidi jest 
inaczej. Tu do worka przepuklinowego dostaje się macica 
ju ż  ciężarna, gdyk, jak  wyżej wspomniałem, wrota przepu­
klinowe leża wysoko ponad miedn.cą.

Mimo że, j a k  widziitły, stosunki anktomicznę.h -nady 
rozwojuwe sprzyjają  znacznie więcej powstaniu przepukliny 
paehwi iowej, zawieraj leej macićę ciężarną, niż przepukliny 
brzusznej o takiejż^fczawartośei, mimo to nawet hernia ńl- 
guinalis uteri grauidi należy do zdarzeń w.yrftkowfflk. E  i- 
s e n  b a r t  zestawi! w r. 1885 7 takich  przepadków  ( P o l ,  
S G n n e r t , S a x t o r p l i , L ś d ^ m a ,  R  e k  t o r z i k , S c a n- 
z o n i  i W i n c k e l ) ,  V i n a y  zaś wspomina w roku 1894 
o 8 przypadkach (próez wyżej wymiehiOnych przytacza 
T e o f i l a  F i s c h e r a ? ) !  Przeszukując odnóśne piśmiennictwo, 
znalazłem nadtó p rzypadek , który opisuje R o s a n o f f .  
W szystk ich  więc znanych dotąd przypadków hernia ingui­
nalis u teri g rav id i byłoby dziewięć.

Co się^ tyczy hernia abdominalis uteri grauidi. to nie 
znalazłem w piśmie,fmietwie przypadku, k tó ryby  był podo­
bnym do poniżej opisanego. Nie wiem, czy nie jes*t|nim 
przypadek, przedstawiony przez F r a n e k  a na posiedzeniu 
Tow. ginekol. w Kolonii dnia 14 m arca 1895; z krótkiego 
protokołu nie można wogóle4 wyrobić śbbie o nim żadnego 
pojęcia. Ckarakterystycznem  jest, że W i n c k e l  w swoim 
nowym wielkim podręczniku poświęca dużo miejscu? opisowi 
hystm'ohele inguinans g r a u i d a e nie wspomina zajp ani
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słowem u przepuklinach biz-u^nych, zawierających ciężarną 
macicę.

Przypadek, k tóry  miałem niedawno w leczeniu, przed­
stawia się j a k  następuje:

Pani J. H ., lat 30, zamężna, zgłosiła się do mnie dnia 
25 kwietnia 1904. Opowiada, żjsj rodziła 4 razy, ostatni raz 
przed 6-ciu laty. Przed 2-ma mniej więcej laty spostrzegła 
przepuklinę, rozwijającą się poniżej pępka na prawo od linii 
środkowej. P acyen tka  nie umie podać, k iedy była ostatnia 
miesiączka; ednak zdaje jej się, że było to pod koniec pa­
ździernika. Nie podaje również dokładnie, kiedy poczuła 
pierwsze ruchy płądu. Przed dwoma miesiącami zaczęła się 
przepuklina szybko powiększać, przyczeimchora zaczęła do­
znawać w dolnej części brzucha bólów, występujących n a ­

padowe. Bole pow iększały  się z dnia naądzieli; w ostatnich 
tygodniach pierpienia doszły do teg©: stopnia;. że chora po­
rusza się z trudposcią i spać nie może". Opaska brzusznąj 
zresztą bardzo pierwotna, sprawia jej pewną ulgę. Stolec za­
party, oddawanie moczu prawidłowe.

S t a n  o b e c n y .  Powłoki blade; «ędżywienie- średnie; 
w narządach klatki piersiowej niema- zmian, ^citki,  j a k  
u ciężarnej więlojępdki. Brzuch powiększony nieregularnie. 
Na prawo od linii środkowej i nieco pod pępkiem 
w ypukła  się bardzo silnie guz, znacznie większy od główki 
donoszonego^ płodu. Skóra ponad tym gu?;em napięta, 
lśniąca Iję stronie lewej brzuch jes t  plaski,j,.ar skóra nie 
okazuje żadnego napięcia. P ę p e k  j e s t  b a r d z o  z n a ­
c z n i e  n a  l e w o  p r z e s u n i ę t y .  Przez cienką skórę, roz­
piętą, ponad guzem wymacać można łatwo, żgjtoguz jes t  cię­
żarną macicą. W yczuw a się mianowicie zupełnie łatwo 
pęczki mięśni w ścianie guza, części płodowe, w płynie ba-i. 
lotujące i przydatki macicy, odchodzące z obu boków m a ­
cicy, W głębi na ścianie, mięsnej brzucha czuje się wy­
raźnie ostry brzeg wrót przepuklinowych, zwłaszcza z góry

i po stronie lewej. Na prawo i od 'dołu brzfcg ten żłlslania, 
zwisająca ku  dołowi macica. I p  podniesieniu jej ku górze 
można je d n a k  i tutaj obmRćĄć brzeg wrót. W rota prźćfiu- 
klinowe m ają co najwyżej szerokość dłoni-; obej m ną one 
dolny, węzgzy odeinek limćicy. Płód leży w całości poza 
wrotami; najgłębiej leży 'g łów ka, która  k ff iO  się z ich brze­
giem. Wielkftść macicy i płodu odpowiada mnrej więcej 
szóstemu miesiącowi księżycowemu ciąży. Macica popada 
dość często w skurcze, które są bolesne.

- -Ila cl a n : e p r  z e i  p o c h w ę: pochwa jest  bardzo długa 
tak , iż dwoma, palcami dochodzi się z wielką trudnością do 
części pochwowej. Leży ona. wysoko ponad płaszczyzną 
wchodu. Nigdzie nie czuó nieprawidłowych oporów.

R  o z p o z n a n i e: hernia abdominalis u ttr i gravid i VI'm .

Usiłowałem natychmiast odpiowadziS'' guz do jamy 
brzusznej, co je d n a k  okazało się nie-możli^em z powodu 
wązkidi wrót przepukliny. Radziłem wówciks chorej, ażeby 
poddała się próbie odprowadzenia macicy w uśpieniu elilo- 
mfórmowein. względnie operaę.yi krwawej. jĄJjmo że przed 
stawiałem bezcelowość i niebezpieczeństwo wyczekiwania, 
chora nie- zgodziła się na żaden zabieg.

Przez dwa i pół miesiąca nie widziałem pacyentki. 
Dopiero dnia 29fczerw ca 1904( r. zgłosiła się doPmnie po­
wtórnie. Żaliła się wówczas na bardzo siliie' bole i opow a- 
dała, że tylko z wielkim trucFbm i wysiłkiem może się po­
ruszać. Badaniem wykazać można było tosamo połężenie 
macicy ciężarnej w przepuklinie; zaszły tylko zmiany, od­
powiadaj,ące postępowi ciąży. I  tak  macica jjfeaB naturalnie 
znacznie większa (ojlpowiada te-ijaz końcow- 9 inies. ks iężyc '). 
Skóra ,,ponad nią znacznie silniej rozpięta, śeieiiczała, prawie 
przeświecająca, a pępek jeszcze silniej na lewo przesunięty* 
W rót przepuklinowych nie można się teraz zupełnie domn- 
cać, gdyż zakrywa je macica. Skurcze macicy są ężęjtd i bo- 
ląsne: Płfid wyczuwa się uderzająco łatwo. Leży on ukośnie.
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Przy badaniu wewnętrznem dochodzi się z trudnością 
do ujścia zewnętrznego, które leży tak samo wysoko, jak  
przedtem.

Fotografie, zdjęte dnia 30 czerwca, przedstawiają do­
kładnie stan rzeczv i nie wym agają  bliższych wyjaśnień

Bole purodOwe trwaly^z meznaczpemi przerwami przez 
cały dzień 30 czerygea i 1 lipą-fn i pow tar/a ły  się mniej 
więcej, co 15 <K> 20 minut. W  nocy z 1-go na 2-lipea za­
ostrzyły się mimo dawe'k makowca i zaczęły występować 
częściej. Unia 2 lipca rano zbadałem chorą wewnętrznie dla 
przekonania (się, czy szyja macicznaśi zaczyna się otwierać. 
Przekonałem się, badając połową ręki, że część -pochwowa 
jest w zupełności1 u trzymana, a, ujście wewnętrzne zamknięty ' 

O odprowadzeniu macicy nie można było nawet m yśleć ' 
a rozwiązanie drogami naturalneini było wobec powyż opi­
sanego stanu rzeczy zupełnie wykluczone. Ponieważ za'cho- 
dzila*io,baw.a mocnego rozciąguięeisl dolnego' odcinka, a co 
za tein idzie, pęknięcia macicy lub Poderwania się jej od 
pochwy, przeto postanowiłem rodzącą rozwiązać jedynym  
sposobem, ja k ; pozostawał, t, j .  cięciem cesarskiem.

O perac ję  wykonałem dnia 2 lipca. Po przecięciu skóry 
i otrzewnej odsłoniła się macica, k tórM nalycliir tils t  <>twa*rto 
cięciem podłużnefh i wydobyto płójF. okazujący ślady życiu, 
ale do tegO stopnia siny, że kończyny dolne bjfły prawie 
czarne.

Po wydobytfui popłodu skurczyła  się ma£i'ca nale^łreie
i-teraz móżna j ą  było bez t i udu w|irowadzić do jam y brzu­
sznej przez wrota, szerokie na ly §  dłoni ffiuJuH że pier­
wotnie zami'eVzałem wykónać metodę z'Aćhovftawczh,*' lżyłem 
zmuszony do zmiany planu i użycia sposoliu P o r r o .  Skło­
niły mnie do t0go dwie okoliczności. Po nierwsze — ujśeMe 
wewnętrzne było1 -zupełnie' zamknięte i nawet wązkie dreny, 
m f t l w  tym d j u  prz&l zabiegiem przygotowano, nie dałv 
się przez ujściJŁ to przeprowadzić. Po wtór* okazało się, że 
zamknięcie/ przepukliny po odprowadzeniu macicy dó brzu­
cha byłoby bardzo trudn-fcm, a może nawet niewykcnalnem. 
Te okoliczności skłoniły mnie dó * wykonania, -odcięcia ma­
cicy' nadpochwowągO, które z powodu znaleźnej elewacvi 
maWey nie przh-dstawiało SłÓI'nmh trudności. K iku t zeszyto, 
pokryto otrzewną i zapuszczono do ja m y  brzusznej. Nastę­
pnie zamkniirtó 'prźepuklinę po odświeżeniu brzegów i to tak, 
że zaszyto w trzech piętrach osobno o tirze w rffl mięśnie i po­
więź. Przed zeszyciem powłok trzeba było odciąć duży k a ­
wałek zbywającej skóry i usunąć otrzewnę, wyścielającą 
dawny wonek przepuklinowy. Na skórę założono szwy wę­
zełkowa. W  górnymi i dolnym kącie rany  pozostawiono sączki. 
Uśfetifnóść ta była getrzebną , gdyż skóra, przylegała tylko, 
luźno do warstw głębszych tak, ż£_ łatwo ztłbrać się pod 
nią mogła wydzielina i u trudnić ' goj%'nie.

Przebieg pooperacyjny był zupełnie prawidłowy i bez- 
gOrączkowy.' Dnia lfi lipca, a więc 15-gS" dnia po zabiegu, 
opuszcza p.fćyćmtka zakład zupełnie Wyleczona, z dwiema ma- 
łemi powierzchniami g-huiulaeyjnerni w miejscu pp^ąezkąeh .

PlÓtf, k tofy  rozwojem odpowiadał 9-mu miesiącowi 
księżyc, ciąży, zmarł w dniu operĄcyi mimo energicznego 
cucenia. Sekcyi jego zwłok nie wykon,‘mój; jednak ogroinhli 
sinica, zauważona jeszcze in  utero i szniery w sercu prze­
mawiają ,z;i tem, że płód był dotknięty wrodsumą wadą 
zastawkową serca.

Piśmiennictwo. 1) A d a m s  S. S .:  H e rn ia  of  the p r e g n a n t  u te ru s  
Ani. Jo u ru .  of  Obst.  Nr. 9. XXII, 2 2 ą — Sl6 .  —  2) A h l f e l d :  L e h rb u c h  
p. ffi9. 1 8 9 4  — r a  B r a u n :  P e b r b u c h  p 925. 1857. —  4) B u m m : 
G r u n d r i s s  p. 890 1902. —  5) B y l i c k i  i B r y k :  P rz e p u k l in a  p a c h w i ­
n o w a ,  z a w ie r a j ą c a  m ac icę  z ja jn ik a m i .  Oper. rad .  W y zdrow . Przegląd  
l eka rsk i  1878. XVII. p. 346. —  6 ) a i i s e n h a r l  H.: E in  F a l i  von  H e rn ia  
in gu ina l is  c o rnu  d ex t r i  ut<*ri . b ico rn is  g ravidi .  A rch .  i G y n aek .  t. 26. 
1885. p. 439. 7) . F r a n k :  D le ru s  g rav .  in  e in e r  B a u c h h e rn ie .  Cent.  f. 
Grynaok. .\U" 18U5. p. 1117. — 8) K i w i s c h :  K lin ische  V or trage  t I. 
p 234- 1851. — 9) R o s a  n o  fi' r e f . :  F ro m m e l  Jahręsjb. VIII. 1894. p. 
581. — 10) S c . a n z o n i :  f lo m p e n d iu in .  p. 99. 1861. — U )  S c h r o d e r :  
L eh rb u ch  p. 400. 1888. — 12) W i n e k e l :  L e h rb u c b  p. 285. 1889. —
13) W i n e k e l :  H a n d b u c h  d. t ł e b u r t s h i l f e  t  II, cz. 1, 1904 p. 382. —
14) Z w e i B :  L e h rb u c h  p. 339. 1892.
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II. Z Zakładu higieny i bakte yologii IJniw. Jag. w Krakowie.

0 pokrewieństwie różnych typów bakteiyi 
czerwonkowych ).

P odał

Dr. Eisenberg,
a s y s t e n t  za k ła d u .

Badania bakteryoluAjczne nad etyológią czerwonki na­
gminnej wykazały w ostatnich latach’, że w różnych epide­
miach tej choroby występują w roli czynnika chorobotwór­
czego dwa blizko spokrewnione typy  hakteryi,  , .lżtojfeddziel- 
nie, jużto łącznie ze sobą (V e d d e r  i D u v a ł f ) ,  G a y 
i DuYaljfj), H a s t i n g s 4). Bakterye typu Flexner, k tórych 
znaczenia przyczynowe przez K r u s e g o  i L e n t z a  było 
podawane w wątpliwość, nabierają  w -ostatnich cziąsach tem 
większego znaczenia, że cały szereg badaczy stwierdzi! ich 
związek z nagm um em i biegunkam i letniemi u dzieci (D u- 
v  a 1 i B a s s&S 115), l i  i s s i R u s s e 11 Jf-j, W  o 11 s t e : n  7̂ l L  e i- 
n e r 8). Wobe|c tych nowych faktów, zarówno ze względu 
na etyologię-,, j a k  na leczenie swoiste tych spraw, jstajciny 
przed zadaniem ustalenia i ścisłego Określenia wzajemnego 
stosunku różnych tyippw, opisąnych przez poszczególnych 
autorów. Pomijając n ;estałe dość ceclw-ijóż-niczkowe hodo­
wlane (kolonie powierzchowne na żelatynie), we fermentacyi 
mannitu posiadamy taką  cechę, zasadniczo różniącą, typ 
K ruse-Shiga od typu  F lexner i hakteryi rzekom o-czerw on­
kowych.

Obok niej ^pechy biologiczna' podobnie, j a k  w innycb 
grupach hakteryi, wysuwają się na pieiywszy plan. Pierwotne

t y m c z a s o w e  d on ies ie n ie ,  p r z e d s ta w io n e  n a  posiedzen iu  
Tow . lek. k rak .  d n ia  13 k w ie tn ia  1901 (p. «Przegl .  lek.o 1904, Nr. 20, 
Str. 306).

2) T he  et io logy of a c u te  d y s e n R r y  in  the  U n ited  sb ta tes  J. uf. 
exp. Med 1902, Nr. 2.

“P A c u l e  d y s e n te ry  as .soeiatcd witli the tw o  types  of  Bac  Dy- 
s e n te r ia e  Shiga. Univ. of  P e n n sy ly .  Med. Buli. 1903 XVI. p. '177.

-*) A c l im ea l  s t u d y  of  the  b a c i l lu s  d y s e n te r i a c  in B os ton  a n d  
y icimty .  J. of  the  Am. Med. Ass. 1904. April  30.

5) T h e  adio logy of  th e  s u m m e r  d i a r rh e a s  of  m fa n ts .  Amur.  Mufl.
1902 IV. p. 417.

") A s tu d y  o f  a  bac i l lu s  r e se inb l ing  th e  b a d o f  S h ig a  Ir om a  case  
of  falal d i a n l i e a  of  c h d d  Med. N e w s  1903 LXXU p. 289.

7) T he  d y se n te ry  b ac i l lu s  in a  se r ie s  o f  c a ses  of  In fan t i le  Diar-
h oea .  J. o f  Med. Res. X 19 3 N. 1. p. U .

8j Ges.  f. inn. Med. in W ien 11 Febr .  '1904. Ueber  e p id em ise b e  
i S e n t e r i s  spezie l l  im K in d esa l te r .  Wieflćr klin . W och . 1904, Nr. 10, 
S. 292. U eber  baz i l la re  D ysen te r ie  spezie l l  im K indesa l t f f l  W ie n e r  ki. 
W och . 1904, N r .  25, 26.
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twierdzenie S b i g i  9), żc surowica ochroana, uzyskana z ko­
nia zapomocą jdgołszczepu': aglutjfnuje bez różnimy’ w roz­
cieńczenia Yiooo j e»° szczep i szczepy Kriisego i Flexnora, 
upada wobec że, j a k  S h i g a sani stwierdził 10). dl) uod­
porniania używano różnych szczam y, wśród których  być 
może znajdował się szczep .dentyczny z Eiexnerowskim.

M a r t i n i  i L e n t  z SE. uodporniwszy kozę szczepem 
S l i i g a ,  stwierdzają, że surowica jej, ag lutynuj^ca szczepy 
Sliiga i K ruse  w rozcieńczeniu Yęoo: aglutynuje szczep . "les- 
nef i inne rzelwino-czerwonkowe zaledwie w  rozcieńczeniu 
Yes, skąd w yciągają  w n i o s e k , s z c z e p y  Kruse i Sliiga są 
między sobą identyczne, że natomiast szczep F lęxnera  

■ /(szczep Manilla i szczep jStronga) przedstawia typ zupełnie 
'o d rę b n y  W* przeciwieństwie do tego ORi y w) i G a y i D u- 
v a l  ls) znajdują, ŻĄ sńrowica koni uodpornionych szczepami 
typu K ruse-S li iga ,  aglutyntijąca róż iB  szczepy tego typu 
w rozcieńczeniu */soo— /rogal współagluty nu je  szjężepy typu 
FlSxnę,rowskiego w rozcieńczeniu fyj()0— lLp0o? naodwrót zaś 
surowica konia uodpornionego’:przeciw szęzepOin typu Flex- 
ner, aghitynująęa ten typ w rozcieńczeniu }-L00— Yiooo> wspól- 
ag lutynuje  ^S izepy . : t t p u  Krftser- Shiga w rozcieńczeniu 
S U  -Y20o- Odmienne wyniki, uzyskane przez M a r  t i n i e gS> 
i L e n t ^ a ,  G a &  'odnosi doi nizkiej wartości surowicy*, (przez 
nieb użytej.-

Korzystając  z surowicy przeciwczerwonkowej, łaska­
wie mi udzielonej przez pracownię fń-rmacentyczną W. G a n  s a 
we F rank fu rc ie  n. M., postanowiłem wobec tycli sprzecznych 
wyników b l i ^ j  zająć się sprawą różniczkowania.,bibu tych 
typów. Surowica ta  pochodzi z konia, uodpornionego auten­
tycznym  szczepem S b i g i  pod .osobistym nadzaróm samego 
D ra  K. S b i g i .  (W edług łaskawego listownego doniesienia 
D ra  S h j g i  szczep ten został mu w łecie r. 1903 przysłany 
z zakładu dla chorób zakaźnych w Tokyo). Surowica ta 
pochodzi z września r. 1903 i zawiera 0 '5 %  karbolu. Do 
próblKiglutynaoyjńycli używałem następujących szczepów 
czerwonkowych: K n i S e  i F ł e x n e r  (sprowadzane od 
Kriila), S h i g a  (au ten tyczny* Szczep, od autora pochodzący), 
wreszcie szczepy czerwonki krakowskiej i złoczowskiej, ła ­
skaw ie  nu gódstąpione przez Prof. J. R a c 5S5S ń s k  i Kg o u ). 
Co do techn ik i-1 aglu.tynacyi zauważę,, że zgodnie z mtitodą, 
Stosowaną w greccy, ogłosćainej z Y o l k i e m 18). używałem 
zawiesiny z dobrze wyrosłej hodowli agarowej w 15 c .3 roz- 
czynu sóli fizyplpgicznej, dodając do niej w równej dości 
rozcieńczonej surowicy. Próby w m ałych wązkich probówkach 
trzym ane były  przez 3 godziny w termostacie 0142° G. (dla 
przyspieśżenia odczynu i w ykluczenia rozrostu bakteryi), 
następnie do r24, godzin w ciepłocie pokojowej

°) S tu d ie n  iiber  (lie ep id e m isc h e  Dykęńfcerie iu J a p a n .  P e u t s c h e  
ined. W och. 1901, Nr. 4 3 — 45.

10) W ei . lę re^S tud ien  iiber  den  D y sen te r ieb a c i l lu s .  Z e i t s c lm l l  fur 
l iyp .  XLI 1902, S. 366.1*

11) U eber  die D if fe renz irung  d e r  R u l i rb a c i l le n  tniUels d e r  Agglu- 
l ina l ion .  Sfeitschrift  F ilr Ilyg. XLI 1902, 8. 540 - ó / e S B

T h e  types of  B. d y s e n te r i a e  (Shiga) in ro la t ion  lo bacter io ly -  
sis a n d  s e ru m  th e ra p y .  An e x p e r in jp n ta l  s tudy .  Univ. of. P e n n a .  Med. 
Bul i. 1903. Ju ly  — Aug.

13) lf-c.
l l ) . f l a d a n ia  nad  e tyo log ią  c z e rw o n k i  z u w z g lę d n ie n ie m  d w ó ch

ep idem ii  p a n u ją c y c h  w G alicyi  w  roku  1903. P rzeg ląd  l e k .  (ClOOi,
N r a  17, 18.

^ j K u l e r s u c h u n g e n  iiber  die A g lu t ina l ion .  Z. f. Hyg. X L. 1902.

jOznao/eiiie wartcSihsurowicy bezpośrednio pu jej otrzy­
maniu dało dla różnych szczepów następujące dano:

D. K ruse  Y1200
D. Shiga Yiaoo
D ..K rak o w sk a  Y # k>
D. F lexner Y<;oo-

W idzimy tedy, że surowica uzyskana wyłącznie za po­
mocą szczepu S h i g a ,  współaglutynuji i to bardzo wybitnie 
szczep F l e x n e ^ .  Z j.z.ęstawienia wyników M a r t i n i e g o  
i L e n t z a  (surowice kozy i królftiaj a z drugiej s trony 
G a y a  i moich (surowica konia), okazuje się możliwem, że 
.gatunek zwierzęcia, dostarczającego surowicy, nie jes t  bez 
wpływu na zakręs* _,ej działania. Pew ne  chw ytniki częściowe 
mpgą w jednyin ustroju wywołać dostateczny odczyn i wy- 
tworzeiiifjAfidpowiednioh .aglutynin częściowych; w innym 
zaś niedostateczną lub żadnej. Surowica pierwszego gatunku 
będzie współaglutynbwała prawne bakterye, wobee których 
d ruga-okaże  się nieczynną, lub słab: ,j czynną (por. W a s ­
s e r m a n n  /. c.J. Widzimy, dalej, że 'późne cs^cacjpy jego sa­
mego typu mogą w różnym stopniu ulegać aglutynacjo dzia­
łaniem tej Eija-jgi surowicy,< a nawet, że szczep homoLSgiczny 
ńioże jej słabiej ulegać, niż inne, eaego przykłady znajdu­
jem y  również w ta b l ic y  I. G a y a .  WfflbHc t e_g.o o k a z u j e  
s i ę ,  ż e w y s o k o ś ć  a g l u t y n a c y i  z a  p o m c E ą  s w fl­
i s 1̂  e j  s u r - i k wi c y  b y n a jd n n  ijjgjj n i c  lrioż.ęł' s ł u ż y ć  
j a k o  c e c h ą  r o z p o z n a w ,Ą ‘, z a  d l a  r ó ż n y c h  t y p ó w  
b a k t e r y i  c z e r w c u  kmjw y c li, b u  m o ż e  s i ę  z d  a r  z y ói 
że  t r u d n o  s i ę  a g  1 u t y n u j  ą. c y  s z c z e p  h o m o l o g i ­
c z n y  o k a ż e  n i i  s z » w  a r  t cjs 6, n i ż  ł a t w i e j , ,s  i ę a g i  u 
t  y n u j ą c y w s p.ó ł a g 1 u t y n o w a my s z c z e p  h e t e,r o 1 u- 
g i c z n y .  Ta k  np. u G a y a  surowica konl&ęi uodpornionego 
szczepem K r u s e .  ąguutynuje szczep C u n n i n g h a m  typu 
K r u s e - S b i g a  w rozczynie M 0o> zaśfczczep F  1 e x  n e r  
w rozeżynie Ł40oo- W edług  P a t r k a ,  C o l l i n s a  Y-’,Gręxo d- 
w i n a  surowica konia, uodpornionego przeciw Shidze, aglu­
tynuje  ten szczep w rozczynie Ftooi szczep typu F l e s -  
n e r  w rózczynie Yiooo- Gr. S l i i g a  (według listownego do­
niesienia), badając świeżą Surowicę, w powyższych doświad­
czeniach użytą, znalazł że aglutynowała raz w równym 
stppniu szczepy., S h i g a  i F l e x n c r .  Podobne śtosunk. 
stwierdził J i i r g e n s 16) w -grup ie  bak tery i durowyśh i rze- 
komodurowycb.

Doszedłszy do powyższego wniosku, p ^ tan u w iłem  do 
rozwiązania jiostawionegó na Wstępie zagadnienia zastosować 
metodę swójątej absorpoyi E b r l i c b a ,  jak o  dającą naj- 

, 'ściślejsze wyniki. Z licznych badań nad  istotą zjawiska 
aglutynacyi (J o o'!,, E i  s e n b c r g i V o l k ,  W  a s s e r  miain n) 
wynika, że połączenie chemiczne, zachodzące między aglu- 
tyninąKa ciałem ag lutynnjącam  s ię^ je s t  najistotniejszą('czę­
ścią tego zjawiska: że tedy  za pomOcS’ swoistej absorpoyi 
można je najściślej analizować. C a s t e l l a n  i 17), k tóry  po 
raz pierwszy polecał tę me.todśddo różniczkowej dyagnostyki 
zakażeń, stwierdził, że Szczep homologiczm pochłania wszyst­
kie ag lu tynm y danej surowicy, swoistej zarówno dla siemię, 
j a k  dla, szczepów współąglutynowanych. podeYjjS gdy szczep

’“) B e o b a c b lu n g e n  u b r r  die  W id aL sch e  R a a k t io n  und  die  Mil- 
ag g lu tm a t io n  d e r  T y p h o id b a c i l le n .  Z. f. Hyg. XLUI 19'0j?, S. 390.

l7) Die A g g lu ń n a t io n  bei g e m ise h te r  Iufecfion  u n d  die D iagnose  
d e r  le lz le ren .  Z e i ts c h r i f l  fu r  l lyg .  X L 1902, _S. 1.
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współĄJglutynowauy pochłania tylko właSntUczęściową aglu- 
tyrninę, pozostawiając resztę nietkniętą. MetSdę tę dla g rupy  
bakteryi durowych i rzekomodurowych stosowali I t i r H e n s  l8), 
T o t s u k a 19), de Fey 'f reT  i K a y s e r  2°), P o s s e ł t  i S a r -  

tg  a s s e'r 20 “). jakotcż Ż u p n i k  i P o s n e r  S .  Co do bakte­
ry i  czerwonkowych S h ig a * ? 2) robił próby absorpcyi swo- 
i s tp jE e  swoją japońską surowicą,, ale prób^wJP włiHnie zdają 
się wskazywać^! że 1 iniał do czynienia z surowicą, uzyskaną- 
przez updparnianie oboma typam i tak, że nie mogą służyć 
do oceny pokrewieństwa obu typów. Co do tSphnUd próby
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zauważę, żg,-odmiennie od C a s t e l l a n i e g o  nie ^ 'taralem 
się w yczerpywać ag lu tyajn  surowicy mierozcieńraonej, do 
czego potrzeba kilkakrotnego dodatku baktery i ( E i s e n -  
b e r g  i V o l k ) ,  IjEaz dodawałem znaczniejszą ilość bakteryi 
naraz.“do różnych rozćjeńczeń surowicy!! po wystąpieniu agłu- 
tynacyi przez eentryfugowanie osadzałem zawieszone ewen­
tualnie bakterye, aj zebrany górny ja sn y  płyn badałem na 
wartość ag lu tynacyjną  wbljefl różnych szczepów. Tablica I  
przedstawia .wyniki tych prób po absdrpęyi za pomocą trzech

ls) I. c.
l3) S tu d ie n  u b e r  Bact .^coli .  Z. f. Ilyg. X L V  1 9 © ,  S. 115 —124.
2") Eine E n d e m 1 e łv o n  P a ra ty p h u s .  M iincf iener  rffid. W och . 1902,. 

N r a  41, 42.
21) T y p h u s  u n d  P a r a ty p h u s .  P ra g e r  med. W och. 1903, Nr. 18.
2?J 1. c.

różnych szczepów: podane są w niej wartości k ^ u ty n a c y jn e  
w jednostkach  aglutyna.cyjn.ych ( E i H e n 0 ę H |  i V o«l k) dhi 
tych szczepów, przed absorpeyą i pa absorpcyi zawsze, spro­
wadzone do nierozeieńczonej surowicff. J

Widzimy stąd, że absorpcya za pomocą szczepu S h i g a  
lub krakow. pochłania po części aglutyniny dla szczepu 
F ł e x r j e r ,  że naodwrót szczop F ł e x n e r  docliłania "tylko 
własnąi^glutyiiinę, j zaś inne ty lko^w  ąiieznacznym ątapniu, 
lub wcale nie.

Widzin™ dalej,i żjf* szczepy i L b i g i  i krakow. wzaje-
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mnie razem z własną aglutyniną pochłaniają ąglutyninę dla 
drugiego szczepu, że tedy zasób ich chwytaików dla 
agłutynin jes t  albó zupełnie, identyczny, a lbabardzo".do sie­
bie zbliżo«y.

Przeciwnie Szczep F 1 e x  U e r 1 posiada tyłk©-| pewne 
ębwyt.niki dla agłutynin wspólne ze s z e ^ p e m  S b i g i  (i krak.), 
a tym chwytnikom w surowicy ochronnej, uzftkKtiej przez 
szczep E h i g i ,  odpowiadają pewne częściowe aglutyniny, 
wywołujące współaglutynaeyę F I  e m i t e r a  prz«® tę surowicę.

Zupełnie zgodne wyniki z powyższymi dały próby 
absorpcyi swoistej precypityn surowicy przeeiwczerwonko- 
wej. Zigodnie z R  o s e n  t li  a l  e m 23) mogłem stwierdzić, ze

Ein  n e u e s  D y s e n te r ie h e i l s e ru m  und  se ine  A n w e n d u n g  bei  d e r  
D ysen te r ie .  D eu tsch e  med. W och. 1904, Nr.  19
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surowic#* ta daje bardzo wybitne strą ty  w jałowjych prze­
sączach 1— 2 miesii^znycli hodowli baktery i czerwonkowych 
w bulionie M a r t i n a  i to surOWic.S uzysfeane przeciw szcze­
powi H h i g i ; nie \ylko w przesączach hodowli S h i g f ,  ale 
i F I  e x  u' e r  a. Mamy tu zatem do czynienia z o b j a w ®  
„ współprecy pitacyi “.

Jeżeli tedy do surowicy dodamy przesączu jednego 
lub drugiego szczepu, yd po odten try  fugowaniu zbadamy 
górny ją sn y  płyn powstalegrj osadu na zawartość precypityn 
\v6be§ przesączów obu szczepów, stwierdzimy, że przesącz 
S h i g  i zabrał p recypjtynę i dla S h i g i i dla F 1 e x  n e r  ;t, 
zaś przesącz F 1 ę x  n e r  a tylko prenypitynę dla 'F 1 S x  n e r a, 
zostawiając precypifynę dla S h i g i .

Analogiczny szpreg prób przeprowadziłem dla^określo- 
ni i wzajemnego stosunku szczepów K r u s e  i S h i g a .  Ogól­
nie dotąd po stwierdzeniu zupełnej nieimchomości szczepu 
S h i g i  przypuszczano tożsamość ojou szczepów; tylko K r u s e 21) 
twierdził, że pod wpływem surowicy ochronnej, uzyskanej 
za pomocą jfigo] szSępu , yjzcze$ S h i g a  daje E g lu tynacyę  
w postaci odczynu kłębkowego, 'V Ostatnim cżtisie N, i e p o -  
r  o ż n y |jjjł- .postawił twierdzenie,! że oba fife s z c z e p i  należy 
uważać za zupełnie odrębne; obok nieznacznych różnic Lio- 
chemioznjAh wzajemne działanie ag lu tynacyjne  i ochronne 
surovrKU swoistych za pomocą szczepów to ch uzyskanych 
ma stwierdzać odrębność obu bs^czepów (bliższych szcze­
gółów dotychczasowe publikacye nie. podają).

Tablica I I  przedstawia wyni ki  prób absorpcyjnych, 
przeprowadzonych w sposób analogiczny, j a k  poprzednie.

W idzim y z tych  prób, że absorpeya za pogięcą każdego 
>ze szczepów mnigj wjraiej .jpdno,fajnie zabiera aglutymnę 
dla obu; pozorne niedokładności, występujące w liczbach, 
oznaczonych gwiazdką, dadzą się wytłumaczyć tein, że  przy­
danej metodzie nie m o ż n S  wykazać wartości niniejszych, 
iniżoli rozcieńczenie surowicy w pewnej próbie użyte,- t. z. 
ilości aglntynin mniejszej od jednostki. Eodobny wirnik dały 
doświadczenia z absprpeyą precypityn: do-1snrow.iQ'y dodano

T a b l ic a  III.

G ó rn y  płyn [ p U1,1 , 1  ( P rzes.  K ru se  */3
n  - r ( S u r .  ^LW G ó rny  płyn  |  p rzes j L higft %

Gp. 2/ 3 — P rzes ,  K ruse  *l3
s la b y  osad  

Gp. 2/ ;) — Pr^es . Slj iga V3
s la b y  osad

Gp- 2/:i — Przes .  K ruse  ‘/a
osad

Gp. — P rz e s . -S h ig a  1
osad

Gp. */2 —  Przns. K ruse  */.,
ślad os. 

Gp. ' / ,  — P rz e s  S h iga  ’/ 2
ślad os

Gp. — Przes, K ruse  1/ 2
s la b y  osad 

Gp. ‘/2 — P r ^ s .  Sh ig a  ' / i
sla b y  osad

Gp- V« — Przes .  K ruse  2/s
b r a k  os. 

Gp. 7.-) — Przes.  Sh ig a  2/ 3
brak os

Gp- :/n — Przes.  K ruse  2/ :!
ś lad  os. ? 

Gp- ’/» — Przes.  L^liigaJ?/.,
ś lad  os ?

21) W eite re  U n te r su c h u n g e n  fiber die  R u h r  u n d  die  R u h r b a c i l l e n .  
D eu tsche  med. W och. 1901, Nr. 29.

25) Z u r  B akte r io log ie  d e r  R u h r .  Mikrobiol. Ges. zu P e te rb .  1903H 
8 Nov. Cbl. f. Bak. Ref.  XXXIV. Nr. 14/15. R ussk i j  W racz  1903. Nr. 
52. S. 1854.

przesączu szczepu iv r u s e, względnie ES h i g  a, w ■stosunku 
-4 /3 przesączu na pĵ 3 surowicy, a następnie oznaczono po od- 
centryfogo wianiu osadu zawatttfSci ptfoeypityn dla przesączów 
obu szczepów w ja sn y m  górnym płynie, j a k  to pokazuje 
Tablica III .

W y n i k i  t & 1 s t h  n o w c z o p r z e  m u w i a j ą p r z e ­
c i w  od  r,ęhfno ś c i  o b u  s z c  z e p ó  w, k t ó r e  ,,ną*da 1 zg.o- 

Bd n i c z o d k r y w c a m i  i c h  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  i d e n -  
t yjc z n e.

D la uzupełnienia tych danych wypadało jeszcze bli­
żej zbadać zachowanie Kię obu typów wobec prawidłowej 
surowicy końskiej.

Badanie to, wykonane na dałym szeregu surowic koni, 
juzto zupełnie meszczepionych, jużto uodparnianycli przeciw 
paciorkowcom lub durowi, okazało, że surowice te ,'hgłuty- 
nu ją szczep S h i g a  w roze. Y10— ‘/ ^ ,  zaś Szczep F l e x n e r  
w r©zc. VT5— Ysts- (W edług moich spostrzeżim prawidłcywa 
surowica końska okazuje łwególe wj™)kie waytości agluty- 
n a o j jn e  wobec różny dli rodzajów bakieryh (gronkowąe, dur, 
bakterye  lluoryzujące, nosimizna). Ta wybitna łatwość ulEjania 
aglutyną^-yi, j a k ą  okazu jcE w zep  F l e x n e r ,  pozostaje mtiże 
w pewnym  związku z faktom., spostrzeganym w- tutejszym za- 
kladgie, że p rz j łuodparn ian iu  koni przeciw olm typom bakteryi 
w równych zresztą warunkach uzyskuje się znacznit^szybciej 
w ysokie-wartości surowicy przeciw typówi F l e x n e r ,  ani­
żeli S h i g a .  P ró b y  absorpicyi swóistej, wykonane na tych  
surpwicach prawidłowych w taki sam sposób, j a k  ’wyżć 
przedstawione, 7)kazSdw- zupełną niezależność .a^lu tyn in  nor­
malnych dla obu typów, t. zn. dodanie do surowicy jednego 
szczepu zabiera: odpowiednie aglutyniny, m e 'narusza jąc  aglu- 
tynln dla szczepu drugiego. Tcr"d rębne zachowanie się aglu- 
tymn fo rm a ln y ch ,  a swoistych zdaw ałoby! się przemawiać 
prsmciw ich tożsamości; możnaby j e  je d n a k  pogodzić-z teoryą 
lożsam og i,  p rzyjm ując. -tŻ-.e ag lu tyn iny  częŚ&iowo, wspólne 
obu typom, stanowią bardzo małą część ag lntynin  normal­
nych  tak, że ich hljsorpćy.ą woale się nh uwidacznia, a do­
piero zwięl-Hzona pffiśz uodpornienie ich zawartość w suro­
wicy swoistej pozwala je  odkryć. W takim flizie należa­
łoby resztę aglntynin dla F l e " n e r a ,  pozćstając.ą" po zu 
pełnajj absoipcyiK glu tynin  dla S h i g i  w surowicy swoistej, 
uważać za tę ezęsś, k tó ra  odpowiada aglutyninom normal­
nym  dla tego typu.

Pozostawałaby w niektórych przypadkach jeszcze jf fŁ  
dna metoda, pozwalająca również bliżej badać,*ąpar&t chwy- 
tników pokrew nych bakfferyi, ą .mianowicie swoistaSabsÓrp- 
cya Ciał bakteryODłSjczych. W ćdług  0  o n r  a d i1 e gIo, D r  i- 
g a l s k i e g o  i J  t i r  g e n  śflr66) surowićA’ ochronna przaciw- 
durowa działa baffleryob.ójczp na baktdKye rzekomodurowe, 
a surowica ochronną, przeciw bakteryom  rżhkomodurówym 
takie  na bakterye  durowe, clfac* w każdym  przypadku sła­
biej na bakterye pokrewne, niż na homologiczne.

Podobne zachowanie się stwierdził G a y 27) co do^typu 
K r u s e - S h P g a  i F l e x n e r .  Mamy tu tedy podobne po­
krewieństwo chwytników dla ciał bakteryobójczych, j a k  już

s0) U ebe r  e ine  u n t e r  d em  Bilile des T y p b u s  v e r la i i feudp  und
d u rc h  e in ąn  b e s o n d e re u  E r r e g e r  bed in g te  Epiduinie. Z. f. I£yg. Xi.II.
1903. S. 162.

27) 1. c.



15 P aździern ika 1904. PHZEULAO LEKARSKI. 603

wyżej znaleźliśmy co do aglutynin i precypityn. Doświad­
czenia w tym  k ie runku , które  w najbliższym czasie za­
mierzam przeprowadzić, niewątpliwie potwierdzą i uzupeł­
nią w ynik i dotąd przedstawione.

Pozostawałoby jeszcze dla wyjaśnienia pokrewieństwa 
różnych typów bakteryi rzekomo - czerwonkowych (K r  u s e, 
S t r o n g ,  L e n t  zł D e y c k e  itd.) uzyskać surowicę swoistą 
i to z uwzględnieniem wyżej omówionych faktów z różnych 
gatunków zwierząt, a dalej przeprowadzić z temi surowi­
cami próbę C a  s t e l  l a n i  e g o  w różnych kombinacyaeh.

Py tan ia  te, j a k  wogóle sprawa powinowactwa różnych 
typów baktery i czerwonkowych, mają też niemałe znaczenie 
praktyczne. Z prac K r u s e g o 88), S h i g i  2fl) i E o s e n -  
t h a l a 80) zdaje, się niedwuznacznie w ynikać  skuteczność 
swoistego leczenia surowiczego czerwonki. Wobec tego, żc 
jak  na wstępie zaznaczyłem, etyologia czerwonki zdaje się 
nie być jednolitą, lecz żc m am y tu do czynienia -eonajmniej 
z dwoma czynnikami chorobotwórczymi odrębnym i, choć 
blisko spokrewnionymi. — leczenie w każdym  typie etyologi- 
cznym zakażenia czerwonkowego będzie musiało być  swo­
isto, to znaczy czerwonki, wywołane bakteryam i K r u s e -  
S h i g a ,  muszą być leczone surowicą, uzyskaną  zapomocą 
tego właśnie typu; czerwonki, wywołane przez typ F l e x -  
n e r, surowicą swoiistą dla tego typu. Działanie ochronne su­
rowicy swoistej na typ pokrew ny jes t  słabsze, niż na typ 
własny; to też w p rak tyce  nie możemy na nie liczyć i mu­
simy wobec tego starać się działać środkami ochronnymi 
ściśle swoistymi. Że zaś ścisłe rozpoznanie bakteriologiczne, 
z jakim typem zarazka marny do czynienia, w praktyce 
rzadko tylko da się przeprowadzić, a w każdym  razie opó­
źniałoby nasz zabieg leczniczy, uważam za najstosowniejsze 
wytworzyć surowicę wielowartościową, t. j. przez uodpar- 
nianie obu typami równocześnie uzyskać surowicę, skute­
czną wobec obu typów zakażeń. Tembardziej zaś nada się 
oczywiście taka surowica do leczenia przypadków zakażenia 
mieszanego oboma typami, jak ie  opisywali V e d d e r  i D u- 
v a  1, jakoteż Cr ay  i D u v a l  (i. c.). P róby  w tym kierunku 
zostały już  przezemnie rozpoczęte, o czem w swoim czasie 
bliżej doniosę.

Wreszcie, kończąc, chciałbym podnieść znaczenie me­
tod, stosowanych w powyższych doświadczeniach, dla okre­
ślenia stopnia pokrewieństwa w obrębie różnych g rup  bakte­
ryi. Prace, które niezadługo m ają  się ukazać, przedstawią 
zastosowanie ich w grupie bakteryi s iennych i bakteryi 
fluoryzujących. Zgodnie z W a s s e r m a n n e m  należy pod­
nieść, że metody te pozwalają niezależnie od zdolności pe­
wnego szczepu do ulegania ag lutynacyi zbadać jego  pokre­
wieństwo z innymi szczepami.

D o d a t e k .  Po ukończeniu powyższych badań ukazała 
się praca J  i l r g e n s a  ( Untcrsuchungen iiber tlie liu h r. Zeit- 
sclirilt f iir  klin. Tled. L I .  //. 5/6), w której autor dochodzi 
w sprawie pokrewieństwa różnych typów czerwonkowych 
do tych samych wniosków, j a k  wyżej przedstawione.

Die B lu l s e ru m lh e r a p ie  bei d e r  D y s e n le n r .  D eu tsch e  mod. 
W ęch . J 1)03, Nr. 8, 4

1B) I c.
30J I. c.

III. Z kliniki chorób skórnych i wenerycznych wojskowej Akademii 
lekarskiej w Petersburgu.

Rola gonotoksyny w powstawaniu chorób rze- 
źączkowych.

• P o d a ł

Dr. m ed .  Zdzisław Sowiński,
o r d y n a t o r  k liniki.

(Ciąg dalszy).

W szystkie przytoczone cechy razem dawały mi prawo 
wyhodowane przezemnie dwoinki uważać za dwoinki rze- 
żączkowe Neissera. Pobieżny rzut oka na życie dwoinek 
rzeżączkowych na podłożach sztucznych przekonywa, iż żyją 
one dość krótko, ale hodowla, raz zabezpieczona od wysy­
chania, trwać inożo dłuższy lub krótszy przeciąg czasu. T ak  
np. drugie pokolenie jadowitej hodowli istniało na bulionie 
surowiczym 23 dni, a cząstki jej, przeszczepione na agar 
z surowicą, dały początek jeszcze k ilku  koloniom O ile za­
uważyłem, długość życia dwoinek zależała od większej ilości 
płynu puchlinowego, którego używałem s/ i do i/ i  w stosunku 
do objętości. Na agarze z surowicą po 3— 5 dobach ho­
dowla już ginęła. Czysta surowica krwi królika, a także, 
j a k  zapewnia C h r i s t m a s ,  ścięta surowica jest  podłożem, 
na które iii dwoinki nie tylko obficie rosną , ale i długość 
życia ieh dochodzie może do 3 —4 tygodni, a nawet czasem 
i 2 miesięcy, pomimo zupełnego wyschnięcia surowicy, która  
do tego czasu tworzy już  tw ardą skorupę. Trudność w uży­
ciu tego podłoża polega na tein, że niemożna otrzymać ta ­
kiej surowicy w znaczniejszych ilościach. Niewielki dodatek 
cukru (niewiecej niż 1%) według C h r i s t m a s a ,  wbrew 
zdaniu S t e i n  S c h n e i d e r  a zwiększa podobno wartość po­
dłoża. C h r i s t m a s  utrzymuje, że dwoinki rozwijają się. ko­
sztem cukru, ponieważ w miarę wzrostu ich ilość cukru  
ciągle i stopniowo się zmniejsza i w końcu pozostają zale- 
dwo ślady cukru, co autor określał znanymi  odczynami che­
micznymi i zapomocą fermentacyi. Przytem środowisko z po­
czątku zasadowe nabierało odczynu zlekka kwaśnego, co 
zdaniem C h r i s t m a s  a przypisać należy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa obecności cukru,  ponieważ w podło­
żach, nieząwierającyoh cu k ru ,  takiej zmiany oddziaływania 
nie spostrzegano.

Badając ropę, rozprowadzoną po agarze surowiczym, 
w 1— 2 godziny po szczepieniu, szczególniej biorąc próby 
z pierwszej i drugiej rysy, gdzie ropy zawsze bywa więcej, 
powiodło mi się stwierdzić fakt. opisywany przez C h r i s t ­
m a s a ,  mianowicie, że na początku dwoinki rozwijają się 
w dalszym ciągu w kom órkaeh ropnych, o czem można się 
przekonać, przenosząc z godziny na godzinę ropę z podłoża 
na szkiełko i badając j ą  drobnowidowo. U jrzym y wtedy, 
że protoplazma wszystkich ciałek ropnych całkowicie jest 
wypełniona dwoinkami, skąd wskutek pękania komórki ro­
pnej wypadają  one wprost na podłoże i tutaj poczynają się 
rozwijać w nowych warunkach.

Z drugiej znowu strony, przeszczepiając hodowle z bu­
lionu z dodatkiem płynu puchlinowego na różne gatunki 
zwykłego agaru, czasami spostrzegałem pojedyncze kolonie 
dwoinek rzeżączkowych w pierwszej rysie na agarze. Roz­
wój w tym przypadku przypisuję tej okoliczności, że p rze ­
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nosząc hodowlę platynową łopatką, jednocześnie przenosiłem 
i pewną ilość płynu puchlinowego; który mógł tutaj sprzy­
ja ć  rozwujowi kolonij.

Co się zaś tyczy wogóle znaczenia warstewki, tworzą­
cej się na powierzchni bulionu, to wskazuje ona, że w ciągu 
pierwszych 2— 3 dni rozwój dwonieli odbywa się na dnie na­
czynia, a następnie wstępuje on w nowy okres, gdy poczyna 

«mę rozwój na powierzchni. To tworzenie się warstewki po­
wierzchownej i stopniowe jej zmiany wsteczne wskazują, 
zdaniem mojem, iż dwoinki rzeźączkowo należą do wyraźnych 
tlenowców (cierobii) Korzystając z tej ich właściwości, w y­
bierałem do szczepienia kolby o szerukiem dnie, gdzie po­
wierzchnia zetknięcia się p łynu  z powietrzem była większą. 

■Stw orzenie  sio warstewki powierzclaJwnej żywsze. Jeżeli 
warstewkę tę widać było już  pMząwszy od 3 dnia i jeżeli 
zajmowała ona całą powierzchnię bulionu surowiczego, to 
toksyna takiej hodowli była iadowitą.

Ponieważ przeważnie używałem gęstej zawiesiny gono- 
toksynowej, k tórą  otrzymywałem przez strącanie hodowli 
bulionowosurowiczej wyskokiem, przeto opiszą  tutaj sposób, 
w jaki to wykonywałem.

Czystą surowiczobulionową hodowlę dwoinki rzążąozko- 
wej. k tóra  przestała 10— 13 dni w termostacie, po uprze- 
dniem powtórnem sprawdzeniu strącałem 3 objętościaini 
92— 90° wyskoku, przyczem w osadzie były i ciała drobno­
ustrojów i ich wytwory: po odstaniu się osadu w ciągu pe­
wnego czasu, zlewałem przeźroczysty płyn z powierzchni, 
o ilę się dało, a resztę przesączałem przez jałowy papierowy 
sączek, poczem osad przemywałem niewielką ilością wody 
jałowej w celu usunięcia śladów w S k o k u .  Sączek przebija­
łem wypaloną w ogniu pałeczką szklanną, poczem cały osad 
zmywałem wodą (wyjałowioną) o ciepłocie 4 0 —50° C. do 
wyjałowionej kolby .Erlennieyęra.

Ponieważ, w zawiesinie tej było )duż(fcgrudek, więc na­
przód płyn kłóciłem, dopóki zupełnie nie zniknęły kłaczki, 
poczem .niewielki^, jego ilości (od 5 do 10 c. c.) zapomocą 
wyjałowionej pipety rozlewałem do probówek; ochraniając 
je  od wysychania, nakładałem na nie gumowe kołpaki i sta­
wiałem w miejscu chłodnem. Uzyskana zawiesina wyglądała 
jak gęsta śm iS ankH  zależnie od stężenia w każdym  poszczę- .; 
gólnym przypadku.

F a k t  istnienia gonStoks»ny w hodowlach dwoinek rze- 
żąezkowych, j a k  mieliśmy sposobność przekonać się o ten:, 
nie ulega wątpPwości; sprawa jednak, gdzie .się gonotoksyna 
znajduje, należwjjjdo spornych. Gdy jedni autorowie u trzy­
mają, że znajduje^się tma jedynie  w ciałach drobnoustrojów, 
inni znajdowali j ą  podobno tylko w pożywce, ja k o  wytwór 
życiowy dwoinek; jeśl' zaś toksyny w pożywce nie znaj d n i  
wario, to zdaniem C h r i s t  m a s a  należy to przypisać temu, 
że ppdłoże było nieodpowiednie. V\ cjfelu wyświetlenia tej 
spornej sprawy autorowie przesączali hodowlę dwi inek rze­
żączkowych przez sączek Chamberlanda. Ten jed n ak  sposób 
przesączania, da jący tak  świetne w yniki przy innych toksy­
nach, okazał się nie do użycia, ponieważ sączek Cham ber­
landa w wysokim stopniu ma własność za trzym yw ania go- 
notoksyny. W yn ik i  ujemne należy tłumaczyć zjawiskiem, 
spostrzeganem przez C h r  i s t m a Ma: ziarnka jćąu ir i ty  
w dości 10 grm., potłuczone i dobrze roztarte, zalewano’ na 
pól godziny 200 e. c. wody, poczem przesączano przez nowy

sącze.k Chamberlanda. 1 e. c. przesączu zastrzyknięto pod 
skórę myszy,,'a  parę kropel na spojówkę królikowi. Dla po­
równania uczyniono losamo z nalewką nie przesączoną na 
drugiej myszy i drugim króliku. Rt* 24 godzinach druga 
mysz padłavtL oko drugiego królika uległo mocnemu zapa­
leniu; natomiast mysz i królik , u których użyto przesączu, 
żadnym ubocznym wpływom nie uległy, pomimo iż później 
n. ]). wprowadzano im znacznie większe dawki opisanego 
płynu.

Rozprowadziwszy ropę z cewki, zawierającą dwoinki. 
rzeżączkowę. na agarze z surowicą i agarze z domieszką 
płynu puchlinowego^ przygotowanym z bulionu ćielęcego 
Qhristmasffl| po; !20 godzinach przeszczepiłem hodowlę dwoi­
nek rzeżączkowych, wyrosłych na a g a r S  z domieszką płynu 
puchlinowego, do bulionu z płynem puchlinowym (1 cz. bu­
lionu-j- 3  cz. płynu puchlinowego), a dwoinki wyrosłe na 
cielęcym surowiczym Agarze przenosiłem do bulionu surowi­
czego Christinasa.

Szczepienie wykonałem jednocześnie w dużych ko l­
bach. Z kolei, p ra g n ą ł  naprzód wyjaśnić, gdzie, mianowicie 
znajduje się gonotoksyna, wykonałem cały szereg doświad­
czeń z tk an k ą  podskórnę, jam ą  brzuszną i rogami macicy, 
wprowadź ijąe świnkom morskim i królikom albo wyłącznie 
cL ła  drobnoustrojów, albo sam e tylko przesącze, albo wre­
szcie zgęszczpną zawiesinę gonotoksynową. W ynik i ojtirzy 
matem następujące.

1. Hodowle trzydobowe dwoinek rzeżączkowych na 
bulionie surowiczym i na bulionie surowiczocielęeym Christ- 
BiasaHw Jości 100 c.":Sz , praesątezyłem przez niezbyt grubą 
warstwę wyjałowionego łojka (tnlcum)\ obydwa przesącze, 
niezawierąjące ciał dwoinek, wstrzyknąłem do rogów m a­
cicznych i do tkanki podskórnej. W strzyknięcie 4 gramów 
przesącżu do tkanki podskórnej wywoływało po 1 8 —20 go­
dzinach tworzenie się ograniczonych nacieków, zawierających 
po przecięciu w 5 dobie białe ciałka krwi wielo- lub jeduo- 
jądrzaste, częściowo uległe rozpadowi. We wszystkich przy­
padkach ciepłota dochodziła do 40— 40'5° C. a po trzech 
dobach wbącała do stanu prawidłowego. W aga  zwierząt spa­
dała w stosunku 80— 100 gralnów na kilogram za cały 
czas. 1S'zczepienia gęstej ropyn pozostawały jałowe; Tego ro­
dzaju doświadczeń wykonałem sześć tak na świnkach mor­
skich, jak i na królikach. Doświadczeń nad wprowadzaniem 
przBączów do ‘ljpgów macicznych wykonałem również sześć. 
Pyzy badaniu pośmiertnem na 6 — 9 dzień w treści rogów 
irfacieznych znajdowaliśmy pod diobnowidem jodnojądrzaste1 
ciałka biało,- c ia łka czerwone; rogi były powiększone., prze­
krwione, soczyste; płynu wolnegcSnie znajdowaliśmy; przy 
ukłuciu igłą s trzykaw ki miejsce ukłucia natychmiast k rw a­
wiło. Objawy te występowały je-dnak nie u wszystkich zwie 
rząt w równym stopniu. Szczepieni;, zeskrobanych ze ścian 
cząstek błony śluzowej pozostawały jałowe:.

W tiastępnyfeh doświadczeniach przesącze ‘z hodowli 
strącaliśmy przy pomocy 3 objętości 9 0 * ,  wyskoku, puczem 
ł/sad, pozostały po ó^ztCsączeniu, rozprowadzaliśmy tylko 20 
c. sz. wody wyjałowionej; pomimo to wstrzykując taką  za­
wiesinę do rogów macicznych ani razu nieizdołaliśmy wy­
wołać w macicy ir&groinadzenia ropy (pyometra). Piaeciwnie 
wstrzykując po 1 e. sz. tegoż p łynu  9 9  tkanki podskórnej 
k^olikom lub świnkom morskim, ; uż po upły\Vie 20 godzin
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spostrzegaliśmy uacieczenia, k tórych m orzen iu  się towarzy­
szyła gorączka i wyraźny spadek wagi zwierzęcia. Przeci­
nając takiejpaciićczenie po 2 dohach, spostrzegaliśmy to samo, 
co wyżej.

A zatem przesącz 3-dobowej hodowli dwoinek rżeźą- 
czkowych, zarówno ja k  . przesącz zgęszezony prżfez. osadze­
nie wyskokiem, posiadają slrtłra własności ropotwóryze wy­
wołują w rogach maciczrBJch nagromadzenia ropy (yyomelra).

•  2 ł  Drugi szereg-rMoświadcsłeń w ykapaliśm y z takiemi 
sameini hodowlami, które jed n ak  naprzóH trzymaliśmy yy ter­
mostacie w ciągu dni 11. Przesącz z takiej hodowli, w ilości
2—̂ hjC. sz. wstrzyknięty vw tkankę  podskórną, wywoływał 
twórzunie się niewielkich nacieczeń pod postacią mas ropnych 

KÓłtej barwy; szczepienia, z ifrjjęii mas pozostawały jalowemi. 
W ahania  ciepłoty i strąt,y na wadze u zwierząt były takie 
same, j a k  w poprzednich dośvriadczeniac,h. Takich  doświad­
czeń zrobiliśmy cztery.

Wstrzyknąwszy^ k i lka  kropli wispomnianego przesączu 
do rogów macicznych. j u B p o  5 dobach przy badaniu po- 
śmiertnem można było spostrzegać obraz następujący: Rogi 
maciczne nie powiększone ; bardzo wyraźne przekrwienie 
i nieznaczne nagromadzenie masy lepkioi, łatwo dającej się 
zeskrobać zgłębnikiem; płynu wolnego w rogach nic spo- 
śtrzegaliśjiiy. Szczepienia wspomni mej masy lepkiej okazały 
się jalowemi, a pod drobnowidem sk ładała  się ona z ciałek 
białych jedno- lub wielojadrzastyeh. częściowo ul&>Tych Tóz- 
padowi Tak ich  doświadczeń zrobiono pięć. Badania pośmier­
tne robiliśmy w okresie do 12 dni pó zastrzJPjjnięciu i płynu 
wolnego ani razu nie spostrzegaliśmy; co siSj zaś tyczy in­
nych objhwów, to w niektórych przypadku- h były one sil­
niejsze, w innych słabsze.

Osadzając toksynę i w tym przypadku zapomoeą wy­
skoku. a osad rozprowadzając 30 c. sz. wody' wy/'łowionej, 
pomimo to nie mogliśn^y wywołać wyraźniejszych objawów 
zapalnych, chociaż do tkank i podskórnej wstrzyki waliśrtiy 
po 5, s l  do rogl5-w iSSKeznych pM 0,2  c. sz.

Porównując je d n a k  wyniki wstrzykiwania przesączów 
z hodowli 3- i 1 1 -dniowej dwoińek rzężąc,zkowych. spóstrzfe- 
grany, iż z biegiem czasu przesącze stają się bard ci >j tolt§y - 

'czne i nabierają silniejszych własności ropotwórczych.

3. Chćąć praikonaó się, czy rzeczywiście przesącz 
z 20-dniowej hodowli posiada takie śąme własności toksyczne, 
jakie mu przypisywał C h r i s t m a S  używaliśmy także do 
doświadczeń p»ais?ączu z hodowli dwoinek rzeżącszkowych, 
wyrosłej na podanym przez niego bulionie w 100 c. sz. 
i trzymanej w termostacie przy 36° C. w .ciągu dni 20. 
Przesączywszy hodowlę przez warstwę łojku, wstrzykiwali­
śmy pEesącz w tkankę  podskórną, do jam y  brzusznej i do 
rogów macicznych.

W strzyku jąc  do tk a n k ; podskórnej królikom i świn­
kom morskim 2 —4 c. sz,, wy woły waliśiny niewielkie na- 
cieczenia, po k tórych przecięciu znajdowaliśmy masy ropne, 
zawierające bardzo obficie jedno- i wielojądrzaSte ciałka 
białe. Szczepienia z ;jtych mas pozostały jalowemi.

W strzyku jąc  do ja m y  b rz u ^ n e j  świnkom morskim^ 
ważącym do 400 gi\, po 10 c. sz. przesączu, trafi'liśtny zwie­
rzęta po 5 — 6 godzinach. Badanie pośmiertne wykrywało 
obrzęk narządów wewnętrznych i obecność w idmie brzu­
sznej do 2 łyżeczek płynu, który składał się z jednojiidrza-

stych ciałek białych. Szczepienia krwi z serca, oraz wspo­
mnianego płynu pozostawały, j a k  wyżej, jalowemi.

Z kolei szereg badań (5) przez wprowadzanie wspo- 
mnianeg*!^ prześączu do’ rógśw  macicznych dał we wszystkich 
przypadkach wynik ujemny, ponieważ " n i  razu nie udało 
się stwierdzić żadnych widocznych zmian w jamie, rogów, 
oprócz nreznacz'nog'0 przekrwienia i niewielkiego obrzęku, 
pon.imo że badania pośmiertne robiliśmy w różnych okre­
sach od 5 — 15 dnia podwstrzyknięćiu.

MfcJo się zaś tyco?v objawów ogólnych, jak ie  wywołuje 
wstrzyknięcie takiegó* przesączu, to zasadzały się ' oiitS na 
podniesieniu (się ciepfcty do 40° C., co po 3 dobach ustę­
powało -zupełni^l waga. spadała w przybliżeniu w stosunku 
75— 100- grm. na kilogram zwi rzęeia. w zależności od dawki, 
poczem na 7 — 8 dzień waga wyrównywhła się zupełnie.

(0 . d. n.)
W -— — ----- ■

iv W y c i ą g i .

S t a  rll. P r z y c z y n e k  do ope ra cy i  A lc ^ a n d r a -A d a in s a .
(MpMat&k. f .  Geb. u. Gj>n., tom 19, zesz. 2, 19&4) Ponieważ nio- 
zawsze njw.ua trwało wyleczyć tyłozgięcie macicy przez zastosowa­
nie krążków, przeto uciekano się do rozmaitych zabiegów opera- 
cyjijyłh. Tu należy tak fe  opsractóa Alexandra-Adamsa) polegająca 
na skróceniu więzadeł okrągłych od strony kanału pachwinowego. 
Jes t  ona najmniej niebezpieczną ze wszystkich zabiegów, zmierzają­
cych do tego ąelu, (ven tr i i Zią«iniJixiitio, ve$icofixatio, op. W er- 
theima), gdyż nie otwiera jamy otrzewnej. Najważniejszym w arun ­
kiem pomyślnego wyniku jest nietyle dobre wykonanie operacyi, 
ile odpowiedni dobór przypadków. Od nięgyi to przedewszystkiem 
zależą różnice w wynikach, uzyskanych przez różnych ginekologów. 
Autor radzi w pi zypadkach tyłozgięcia ustalonego, opierającego się 
leczeniu ortopedycznemu, lub jako o pe rac ję  dodatkową przy wiel­
kich wypadnięciach macicy, przymocowywać maciftę do ściany brzu- 

'sinoj, prz-ycżbm metżna w razie potrzeby usunąćjtakże i chore przy­
datk i,  we wszystkich zaśfprzypadkach tyłozgięcia ruchomego wy­
konywać oper/ejtę Aleximdra-Adiunsa, jeżeli się nie powiedzie usunąć 
dolegliwości chorych przez zastosowanie krążków. W ostatnich 
latach wykonano w klinice strasbniskiej GO razy tę ope-racyę: 13 
razy u kobiet, które nie rodziły, 10 razy u pierwiastek* a 37 u wie- 
loródSk. Wiek wahał między 19— 52 rj ż.: 2:2 razy wykonano ope- 
racyę w połączeniu z kol po rafią, jeżeli tyłozgięciu towarzyszyło m ier­
nego 'słopnia wypadnięcie. W przeciwieństwie do wielu operatorow 
autor stanowczo odradzarozciiSjrć kanał pachwinowy, bo to uspo­
sabia do wytworzenia się przepukliny, cliyba tylko wyjątkowo mo­
żna kanał pachwinowy rozciął!,- jeżeli więzadło się urwie.-lub js ie l i  
go wogóle nie możua znaleź'ćc.jflNa 8 przypadków, w których mu­
siano z takich powodów naciąć kanał pachwinowy, stwierdzono pó­
źniej w 2 przepuklinę. Zasadą więc powinno być po dojsściu do po­
więzi postępoMiaćłwogólo o iltWmożnoTci na tępo. Skrócenie więza- 
dla o 10— 12Sot.ni. zupełnie wyst ircza, aby utrzymać macicę w pra- 
widlowem położeniu. Z różnyćh materyałów, użytych do sżycia, n a j­
bardziej zado,wo‘lóny był autor z jedwabiu coluloidynowego Pagenste- 
dimra. P r z e d k ł a d a n i u  szwów ustalających s tarał się, autor ostatnim 
Gzasem objąć także okost-nę. Ze względu na uość częste (w 12 przy­
padkach) ropienie, na k tóre  i wszyscy inni operatorowi© zwracają 
uwagę, stosował autor sączkowanie gazą lub eienkiomi ru rkam hgu- 
mowemi, k tóre  wyjmował po 3 dniach. Wpływu jednak  szkodl.wego 
nH^wjmik pooperacyjny ropienie';J;ó nie dniało w żadnym przypadku. 
Dalej radz' au tor włożyć do pochwy p f ted  opera.ijyąy odpowiedni 
kSżojs i zostawić go po operacyi 2 tygodnie, gdyż przez ciągłe le­
żenie operowanej na wznak i wypełnienie pęcherza moczowego mo­
głoby czasem ucłerpiećmrstalenie więzadeł, a krążek stanowi zawsze, 
pewną podporę. Opcracyę należy wykonywać obustronnie. W yniki 
były bardzo dobre. Przypadku śinienci pó tej operacyi nie znalazł 
autor w piśmiennictwie ani jednego. Równiożfcmo zauważyf*żaduych 
złych następstw. Jedna  chora, skarżyła się na cłologliwości pęche­
rzowe;), które należało przypisać bardzo małej elastyczności więżąc 
deł, utrzvnnijąów:h irmciE przy spojeniu łono&efh. W  koiituT podane 
s& wyniki trwałe każdego przypadku z osobna, wzas obsffrwjioyi 
wynosił od 2 miesięjfJi d o E ' / 2 lat. Nawroty zauważano tylko w 3
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przepadkach, Myli stale .dobig  w y n ł i  uzyskano w y5 '6%  przepad­
ków, a jeżeli się odliczy, jeszcze 2 przypadki, w których objawy 
podmiotowe nie zupehlieCusląpily, pozostanie 93'l"/„. Dwa nawrotjg 
dotyczyły przypadków, z których w jednym szyto katgutthn, a w d ru ­
gim skrojenie  więzadeł -wynosiło tylko (ijjptin. Operęwanp? które 
pot.em zastąpiły, nie miały ani w ciąży, ani puzy porodzie i połogu 
żadnych dolegliwości, co zresztą podają i inni oporatorowie. Ze 
względu na te wyniki jes t opeęieya ta ze1'wszech miar polecenia 
godną. Dr. E. Ehrenpreis.

F i n k .  W y n i k i  j e d n o r a z o w e g o  l e cz en ia  k a m i c y  ż ó ł ­
c io w ej  w K a r l s b ad z i e ,  (fdunchener rued. WocheHsclJrjftJ.x. 30, 
1004). F. jako pryifiaryuszWzpitsla i lekarz p raktykujący w Karls- 
badzio od 12 lat bada kamicę żółciową, jej leczenie balneologiczne 
i operacyjni), uzupełniającąfwoje doświadczenia prpez sekcye i spo­
strzeżenia na własrysj osobie. W  roku 1903 śledził on u 2G3 chorych 
wyniki jednorazowego letzonia w Karlsbadzie! uwzględniając prży- 
tem poprzedni przebieg choroby aż do1 czasu? lecze.mii; jakoteż zmiany 
przedmiotowe, a szczegóbjtie stan pęcherzyka i przswodów żółcio­
wych, jak  i wątroby przed leczeniom i po (zwykle czterotygodnio- 
wem) leczeniu. Wyniki tych badań były następujące: 1. Co do prze­
biegu l#ainiay aż do czasu leczenia otoffiało się, że u 7 s chorych 
wystąpiła raz, albo kilkakrotnie żółtfJczka, a tylko n V, nie było 
nigdy, żółtaczki. (Według K ehra brakuje żółtaczki w 80%  przypad­
ków. /tyrraztpzf-/). Wystąpiome żółtaczki przemawia za tem, że zwyj 
kle miejsce powstania, kamyków, t. j. woreczek żółciowy nie jest 
już wyłączną siedzibą*Cierpienia, loez że wytwory chorobowe, bądźto 
miękkie skrzepliby, bądź kamyki, wpędzone źoŁtały do wspólnych 
wielkich dróg żółciowych: cierpienie, pierwotnie miejscowe, powikłało 
się przez współudział dróg żółciowych i wątroby. F. też twierdzi, 
'że c z ^ t e  pojawianie się żółtaczki w znacznej liczbie przypadków 
zależy nie od wykształconych już zupełnie kamieni, Lecz od mięty 
kioli ich zawiązków, k tóre  dostały się do dróg żólciowy.uh i małych 
skrzeplin, jak  to w wielu sekcyacb zdołał stwierdzić. 2. Z tym wyni­
kiem badania przebiegu choroby'zgadza! się zupełnie przedmiotowy 
stan wątroby i woreczka przy rozpoczęciu leczenia. Gdy bowiem 
w woreczku -żółciowym w pCacwążnej części przypadków było sto­
sunkowo mato zmian przedmiotowych) to natomiast stwierdzić*je 
było można w wątrobie w postaci ęSwie55feaiii?Mlnb bolesności 
skowej.albo też obydwu objawów razem; tylko w VB były stosunki 
prawidłowe. (Y&ądług K ehra  obrzęku w ą trob y  podobnie jak  żółtaczki, 
liardzoŁca^sto brak. Sfrazvozd/). 3. W ynik  jednorazowego leczenia: 
■źródłami cieplemi w Karlsbadzie trzojra’ uztfąc za korzystny, gdyij 
z 221 chorych, badanych z koifcem lefeżenia, stwierdził F. w 7g przy­
padków  prawidłowy woreczek żółciowy, w ^/Hprawidlowy stan wą­
troby przy badaniu przedmiotowem; korzystny wpływ stwierdził 
F. nawet i u Eszty , t. j. w % wszystkich przypadków jako zmiiioj- 
szenie‘\*objętosći i tkliwo®) wątroliy. A zatem leczenie karlsbadzkic 
wpływa jak  najkorzystniej na przebieg kamicy źóte.io*<dM i gdy 
jĘurbrihger .oceniał odsetek poprawy lodwie%na 507J przypadków* 
to p in k  spostrzegał dobry wynik w i>7,337o- Jednak  leczenie Karls­
bad kie ma też swoje granico; S tanowią je dalszo trwanie dolegli­
wości i kolętd, a szczególnie powstałe zakażenie woreczka, i dróg 
żołdowych i przewlekle' *zatkanie przewodu żólciowogo. W  „tych 
przypadkach F. opemje. iSjioSirzeżeima z ostatnich lat 10 pouczyły 
autora, że wobec zatkania przewodu żdfciowego nie należy długo 
odwlekać operacji;  najdłużej można ją  odwlec pół roku (Kelir 
zwleka najwyżej trzy miesiące. Spniw ozd.), gdyż po jcszisżę dłużej 
trwającetn zatkaniu chorzy nawet po udalej operacyi ulegają, powi- 
kl iiiiom, przewlekła żółtaczka^bowiem i zakażenie ustroju zmniej­
szają jego odporność i tem -samom widoki dobrego wyniku op&racyi.

D r. J . .Fe/s.
Hpćjfor i e z .  W p ł y w  k l i m a tu  A lp  n a d m o r s k i c h  n a  ch o ­

rob y  oczu .  {C linfbphtalm . Nr. 10, 1904). Powszeehnem je^iil mnie­
maniem, że pobyt nad morzem wywiera, wpływ szkodliwyj-na oczy 
z powodu niezwykłej ilości i siły .światła i odbijania się jego od po­
wierzchni morza. Auto* doszedł jednak  na podstawie spostrzeżeń 
klinicznych i zestawień Statystycznych do wniosków wprost przeci­
wnych. Opierając mię na statysty,«4 chorych, bądź leczonych na  kli­
nikach ocznydi w Nicei,nbądź^tisięgajątych tam tylko jednorazowo 
porady lekarskiej,  przekona! się aa to r ,  że stan oczu jes j daleko 
lepszy u mieszkańców wybrzeży morskich)** niż u mijjUikąńców gór­
skich okolic Aip nadmorskiej]. Z ludnó&uj* całego okifegu (293.213 
mieszkańców) przypada 63jB°/o na ludność wybrzeża, k tóra  dostar­
czyła -42 37o operowanych na zaćmę w Szpitalach w Nii^ei; nato­
miast 36'37o ludności górskiej dostarczyło 57-6"/J Eprni, Podobny 
stosunek odsetkowy wykazują dane statystyeino, dotyczące jaskry  
(44 '5%  i 5iV4'Vj®Czynniki, upośledzające.jjdrowię liiiesżkańców oko­
lic górskich, wywierają również wpływ na powstawanie chorób 
ocznych. Sposób ży da  niehigieniczny, zle odżywianie się, Wysiłki
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fizyczne, osłabiają ogólne odżywienie ngtroju i usposabiają do zaćmy; 
miażdżyca naczyń na tle gośćca usposabia do jaskry.

Inne zaś są warunki na wybrzeżu morskiem. Tu światło w połą­
czeniu z iunymfcsyniiikami klimatycznymi wzmaga odżywienie ogólno' 
i zapobiegł wstecznym Mnianom soczewki; nadto działa światloąjako 
środek.zwężający źrenicę, rozciągającym tem samem tęczówkę i prze­
ciwdziałający zamknięciu kącika rogówkowo-tęczówkowego, którego 
zatkanie usposabia do powstania jaskry. Pobyt więc nad brzegiem 
morskim jes t  wprost wskazanym w cboiobacb ocznych na tle zoł- 

‘ zów, gruźlicy, gośćca, dny, cukrzycy; przeciwwskazania tworzy za­
ledwie kilku cliorób o r n y c h ,  j&k niedomoga nerwowa, nioktóre za­
palenia jagodówki, spojówki i brzSgu powiekowego. WófBpis.

S t a m ni. Z w ę ż e n i e  o d ź w i e r n i k a  u  o s e s k ó w .  (Archiv  
f u r  K inderhcilkunde  L  X XXVHi, Z, i fe  4, 1904).., Autor przed­
stawia dwa przypadki, które n ieś lubn ie  zaliczył d o łg m p y  t. z w. 
ścieśńiońff.s%?^«.rA), gdyż raczej odnieść jo należało do grupy k u r ­
czów odźwiernika (pjdoTmpasmtts). Zwężeniami bowieili odźwiernika 
nazywamy zazwyczaj te przypadki, w których zyciśnienie j.ęst orga­
niczne. Nabywając je kurczeni odźwiernika, opiera się3E~3 na tem 
jSzcze ,  że cicrpienio n pierwszego osesitit' powstało w ósmym dniu 
życia, po odstawieniu od piersi i objawiało się wymiotami po każdem 
jedaSniu; w drugim przypadku powstało u dzięcką* pięciotygodnio- 
wego poErubyri]  błędzie dyćtetyeznyni. W obydwu przypadkach ii?iT 
stąpiło wyleczenie po uregulowaniu kannieuia ,  mianowjóifi przez po- 
dawanio pokarmu kobiecego w ńfaly-cli ilościach, oraz rożćzynu alka­
licznego ;z małą ilością nalewki m a k o w a ,  (gtt. YL1I na IGO mie- 

.sżaniny, go (hra> godziny po łyżeczce od kawy). R o ^ y n  alkaliczny 
podawano ze wJglęclu na spostiSeżenitr' Knoptelmacliera, żę '"przy 
zwężeniu rSjaMtóroika zachodzi nadmienia  kwasota. Ze względu na 
etyologię cierpienia sądzi autor, że bilmrząjiie w większęści przy­
padków j e s t , czynnościowe, *a nie spowodowane zmianami anafcomi- 
cznęiub że więc należy w każdym przepadku rozpocząc^leczenie od 
podawania śi-odków wewnętrznych. —  Autor oparł rozpoznanie na 
podstawie p ę s ty c h  wymiotów, skąpycli stolców, słabego moczenia, 
wzaeoia żołądka i wykazania obrzęku w okolicy odźwiernika.

Dr. J a n  Landem,.
8’a e h s .  L e c z e n ie  s t op y  k o ś l a w e j .  (Die Therapie der 

‘Qa^g,nwarł 1904?v wrzesień)-; SteipfUkoślawa, polega nń, osłabieniu 
mięśni i wmdliwej postawne jstopy; ieezenje zatem musi zwalczać 
jedno i drugie. DTą wzmocnionia mięsni zalńca S .g ze ść  pomysło- 
wycli prostych ćwwzeÓj gimnastycznych, które opisali pierwsi Anglicy 
Ellis  i Both. Fwiczeni.i te polpgają na ruchach czynnych i opor­
nych,ISa, iatwo wykonalne hm) wszelkich pr/yrżąćlów; dla poznania 
ich odsyłam czytelnika do oryginału, Chory ćwiczy się w nich tray 
razy dziennie po kwadransie. Cierpiący na stopę kbśląwą powinni 
podczas siodzoma trzymać stopę na 'zewnętrznym  lirzegu, co osiąga 
się przez krzyżowanie podudz%w dolwej trzecjej. Te przejiisy i ćwi­
czenia już sairffi działają uśmierzająco na bole stopy koślawej. Diu- 
giein zadaniem lńiSenia jes t stopę przez odpowiófhiió olmwię od­
prowadzić z. postawy wadliwej o ile możności do prawidłowej. Przed 
obstąlowaniem buta można się przekonać Zapomocą opatrunku pla­
strowego, zaleconego przez Gibneya (również opisanego w orygi- 
n a J ^  ez)^M!iieniona postawa stopy r8e*c^wiście bolo .usuwa. PiehV- 
szem zadaniem talyfgo imta jest- odprowadzić stopę z pronńcyi w su- 
piiikcwę. But, którego kousirukcyę 3  dokładnie opisuje, ma b \ć  do 
sznurowania; wkładka podnosi piętę i podeszwę w g d e j  połowie* 
wewnętrznej o kilka, najwyżej pięą, niffitiftróiw. Dr. Fe/s.

A. G. © k  a t s c l i e n  ko. 0  z m i a n a c h  pa to lo g i e zn o - i in i i t o -  
miczi i yc i i  n e r e k  u dz i ec i ,  ch ory ch  na  odrę.  (H Jacz. Gazefi^. 
Nr. 3, 1904) Zmiany w nerkach dzieci, chdrycii na o d r P  mają 
charak te r  inieTszany. W  połowie przypadków zajęt-ó są kłobki, we 
wszystkich przypadkach zaś przeważnie nabłonek kanalików k rę ­
tych. Zmiana^clMirobowa rozwija .Sięjogniskowo. Ogniska tkanki cho­
robowo zmienionej 2amykają w sobie nierżailko ffięśei zdrowojJlcanH 
nerkowej. Wogóle odpowiadają zmiany niakrOssopowo tylko wyj™ 
tkowo zinianom drobuowidowym. a w przypadkach, w których go­
lem okiem możniŁbyło stwięędzić tylko miąższowe zwyrodnienie 
średniego’ w ipm a, drobnowul wykrywał ostre miąfflzowe zapalenie 
nerei?. B<ysPhFopf.

F u c h  s. O k a tg u c i t "  j o d o w y m .  (M unckener med. Wochen- 
scktifarfŚri 29, 190Tjj A utor po leca . gorąco ka tg u t  jodowy, zaleś1 
eony pM eJ Claudiusa jako bezwzględnie pewpyAi wolny od drobno­
ustrojów, który Pffra nadto i te zalety, że się nie rwie łatwo i od­
z n a k a  się dośó- powolną właJnosbją wossania. Przygotowanie jes t  
bardzo proste: rozwija, się ka tgu t na płytki szklane i kładzie iJL 
8 dm _d o  rozezyuu wodnego jodu czBSego i jodku p o ^ Q  w ■ao- 
sunku: J o d i puri, k a li jo d a ti  aa  1,0. Aqu. destil. 100,0. Po ośmiu 
dniach jes t  ka tgu t jałowym i odpowiednim do użycia. B. Żmigród.

PKZKGLĄ!) LEKARSK I.
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Dr. - B e ' r o n t  i Dr. CrutSpnan. O zn aczen iu  rozpoznaw-  
czem zw iększon ej  ilości azotu  i b ia łka  w treści żo łądk o­
wej. (Deutsche me/i. N.r. 28, 1904). 1’rzocl rukiem
podał prof. Salomon nowy g ło d ek  rozpoznawczy dla raka żołądka. 
Padając  ilościowo treść żołądkową, wydobytą przęp dokładno -prże- 
płóHimie żołądka rozczyoem soli fizj ologicznym, znalazł ćf jże  w przy­
padkach, gdzie ilość azotu wahała się od lÓ a-70  mgr. (na 100 ctm.3 
płynu hadaitego), a wystąpiło wybitne zmąceitie pod wpływem od­
czynniku E^spaeha, mamy zwykle do fflynieniu z owrzodzeiFiami 
błony śluzowej żołądka. Stan ten może pochodzić ź  ̂wrzodu żołądko­
wego, albo też zależeć od raka  żołądka. W innych stanach choro­
bowych żołądku i lo ^ i  to były zwykle mniejsze. Na tej podstawie 
podejrzywa S. wbzędzie raka  żołądka., gdzie ilość N. jes t wyższa, 
aniżeli 20 mgr. na 10?) ctm.:l, a  odczynnik Tlssbacha wywołuje na­
tychmiastowe zmąćiinieJobłoezkowiUe. Antorowie doszli do wyników 
podobnych, -hieco jednak odmiennych. U nich bowiem granica dolna 
fiośg azotu sięga niżej, waha się bowiem między 8 4— 7'9 mgr • co 
się zaś tyczy białka, to granica jego ilości sięga od lekkiego zmą­

c e n ia  aż do !,Vji"/r0- Wszystko to stwierdzili na! ośmiu niewątpliwych 
przypadkach rak a  żołądka. Woboć tego radzą autorowie rozpozna­
wać rak a  -żołądka tylko przy silnie dodatnim wyniku tej próby, 
ujeninj zaś wynik nie wy klnCza owrzodzeń żołądka.

D-r. p ]/. Selzer (Lwó\V).

N a t h a n .  O z w ią z  lin m i ęd z y  s u r o w i c z e m  z a p a le n i e m
0 pł u cii ej a  g r u ź l i c ą  w  w i e k u  dz i ec i ęcy m.  (A rc h im fu r  K inder- 
h/Alkunde T. XXXVIII,  Z. 3 i 4, 1904). Kilka lat temu wypowie­
dział Baginsky zdąnie: „że zapalenie opłucnej u dzieci nie stoi w tak

B ns ły m  związku zFgi oślicą, jak  to wielu autorów przypuszcza pod 
wrażeniem faktu, że gruźlica jes t tak  rozpowszechnioną w wieku 
dziecięcym". Autor na podstawie swoich spostrzeżeń i doświadczeń 
na zwierzętach dochodzi do wniosku, że tylko w małej liczbie przy­
padków można wykazać związek międzj zapaleniem piąć n dzieci, 
a gruźlicą. Z 10 doświadczeń na zwierzętach tylko raz jeaun  otrzy­
mał wynik dodatni; w S^-fciu przypadkach naP chorych stwierdził 
w 2 gruźlicę płuc, w jednych zapalenie gruźlicze stawu biodrowego; 
w każdym rązie ,są to wyniki, sprieciwiającM się zdaniu autorów, 
uważający Cli każde zapalenie opłucnej jako wczesny objaw utajonej 
g ruź lnM T ' D r J a n  L andau.

M a r t i n .  P r z y p a d e k  uw ię zn i ę t e j  p r z e p u k l i n y  p rze po ­
n o w e j .  (M unchener med. W ochenschnfi 1904, Nr. 29). Dwa lata 
przed operac ja  wpadi chory do piwnicy. Zgłosił się oBęcnio z obja­
wami niedrożności je lit; operaCya wykazała przepuklinę przeponową 
uwięzniętą. Przypadek tąp zakończjd się niepomyślnie. Autor radzi 
we wszystkich przypadkach, gtlzie się n'a. pewno rozpoznało prze­
puklinę przeponową, iść ,przez opliffiię zapomocą zwyczajnej tora­
kotomii. Nawet’ gdy się jnż  otworzyło jamę brzuszną i znalazło 
przepuklinę przeponową, ni™uależy się k t i sn io  odprowadzenie jej 
od stionjwnifl.y  brzusznej, lecz zdaniem autora n a le ż /  j A H  brzu­
szną zamknąć po poprzeclnicm założeniu nawet przetoki jelitowej
1 zro.bjć torakotomię. B . Żmigród.

V. Zapiski lecznicze i nowe teki.

K ol la rg o l .  WstitzjHdwunia kollargolu do żył ,(2— u cm.3 1% 
rojzezj u u j lz a lcea  C l i a r p e n t i - e r  {Arek. gen . de mód. 1904, 9) 
w posocznicy. Wstrzykiwania tego yjodka do 'zyl zalecają także 
w ciężkich przypadkach bloufc? dla poparcia działania surowicy 
przociwbloniezej 'fC onąm rs m łd . 1904, 11). —  R o i j u e s  (.Archivos 
intern, de X(rr.)wchwali działanie wdmuchiwali kollargolu w ozenie. 
Po przepłukaniu nosa i ośwfeeuiu wacikiem wdmuchuje on 4— 5 
szczypt w ięszaniny: lip. JSoIlcffim  0 ' d l  Saągk. lactis 15'0, z po­
czątku dwa razy dziennie, potem raz na dzień. —  N e t . t e r  (B u /l. 
et meni. de la Soc. med. iźŁ Hop. lm H . 14) podawał kofiargol we­
wnętrznie i przez odbytnicę (pigulł i po 0 01, rozczyny l'Vo po 
10— 30 cm. dziennie, lawaj.ąwy z 0 1 — 0.51’kollargolu na 50*0 wmdy, 
czopki stolcowe z 0 1 — 0 '3 k o lla rg o lu )  w tych przepadkach, w któ­
rych dawniej podawano iizotan srebrowy (padaczfea, neurastenia, 
pląsawica, choroby przewodu pokarmowego, choroby zakaźne) i miał 
u ż M a ć  dobre wyniki, Pzezególnie. w dysepteryi. Srebrzycy nigdy po 
kollargolu nie zauważył. Ah.

K w a s  b o r o w y  w wielkich dawkach polecamy o ii r y ą p  k do 
leczenia g n i l c a ,  podając 5:2Q!i)~wody i wjrTej rij> pól goflrBw p n ^  
ciągu doliy. Niekiedy podwajał tę dawkę, podając 100 gr. w 10 
dniach. W sku tek  tego leczenia znikały zliczen ia  żołądkowe, jeli­
towe, jakoteż wybroczyny, nie zauważono natomiast nigdy z a t r u c i *

IM i ccj uo  leczy g r u ź l i c ę  jelit lewatywami z kwasu borowego, 
wprowadzająąspjano i wieczór 125 gr. 3% rejsczynu. TakżjNisucho- 
tnicy gorączkując} i z up(M®zetiiein trawienia znoszą d o b ń e  te 
wlewania, k tóre  wpływają korzystnie na zmiany w plucSdi, na plwo­
cinę i gorączkę. W pierwszym rzędzie dz.ała kwas borowy miej­
scowo na jelita, działa jednak  pośrednio i na oskrzela. Ponieważ 
kwas borowy wydziela-się przeważnie; moczeni, nadaje się więc toż 
w gruźlicy notek. Według S e n  z a dżia.la także dobrze w leczeniu 
odtłu3y.zająeem. T S l  M erck’s jja h fesb e r .,  styczeń, 1904).

B aschkopf.
K s e i o f o r m  zaleca B o g e h o l d  {Deutsche m ilit.-arztl^Z eit-  

•schrift 1904, 3) ze cHględu na osuszające działanie tego środlca 
do opatrywania doraźnego ran, zadanych nowoczesną bronią palną. 
~W ostatuicli wojnaćli okazało się liowTeln, że rany od kul, okrytych 
powloką metalową, goją sie, jako zBwyozaj afieptjclne, najlepiej 
pod prostym opatrunkiem osuszającym- B. poleca miegkaninę 10 cz. 
kseroforniu z 1 cz. gumy arabSJyiąj i 1 cz. kwasu borowego i są­
dzi, że proszek ten powinien znajdować się w podręcznym opa­
trunku  żołnierskim. Ah.

 ^ ---------

V I  Krynica, jej rozwój i jej obecne potrzeby.
N ap isa ł

D i . U. S k  ó 1’ c z t  w s k  i.

IX . I n t e i r e s  f i n  a n s o  w^y.

Dzisiejszy m ajątek rządowy w zdrojowisku K ryn icy  
wynosi ^5tf,000 złr. Nie wliczono tu źródła i parku, k tó re ' 
w eenie dawnego kupna  są nieskończenie małe i jak o  takie 
w grę, wchodzić nie mogą. Ale do rMpątrzenia się w cał&śoi 
interesu należy powyższą sumę m ają tku  rozdzielić choćby 
w przybliżeniu na wartość finansowi rozmaitych przedmio­
tów,”;! w tein różnice i niedokładności, poszczególnych poz.y- 
Ęyyj nie będą miały większego znaczenia w7 całośdi rachunku.

M a ją te k  K ryn icy  rządo w y .

Iten tu-
j ą c y  S'ę

N ie re n lu -  
.jący się

Do
z b u rz e n ia R azem

Ł a z ie n k i  m in e ra ln e 120.01)0 120.000
„ b o ro w in o w e 60.000 — — 60.000
„ w od o leczn .  . fi. 000 — 6.000 6.000

„K o ro n a " ,  „ BeTTo" . 58.000 — — 58.000
Bazar  ......................... I I . 000 — — 11.000
Dom słu ż b y  . . . 9 .000 — — 9.000

c Ó ' r z e t ......................... 17.000 — 17.000 17 000
T rą b k a  . . . . 13.000 — 13.000 13.000
S z w a jc a r  . . . . 5.500 — 5.500 5.500
T o p o l e ......................... 5.500 — 5.500 5.500
Z a m e k  . . . 3.000 — 3.000 3 000
Je leń  . . . . 2.000 — 2.000 2.000
G ó r k a ......................... 2.500 — 2.500 2.500
S ą d ó w k a  . . . . 2 .500 — 2.500 2 500
Dom z d ro jo w y  . — 420.000 — 420.000

„ izo lacy jny — o.OOn — 5.000
Gr u n t y  z a kup i ono — l o  000 — 10.000

315.000 -135.000 57 000 750.000

W tern zestawieniu osobhwie uderza to: że skoro ka- 
pmiły. ulokowane w przedmioty nie rantująe.e się wynosżą
435.000 zlr., to kapitały, ulokowane w przedmioty rentujące 
się, są mnioisże, bo wynoszą tylko 3 l5 ;0 0 0  zlr., a z tych 
przedmiotów znaczna część, bo za- sumę 57.000 zlr. nadaje  
sięTclo wcześniejszego lub późniejszago^j zburzenia; czyli 
uszczuplęniti m ajątku rentnjacego s)Ię na 2 is8.000 złr., czyli 
że kapitał, nie dająejy renty, będz/e dwa razy większym, 
niż kapitał, dający  odpowiednie dochody.
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Dom zdrcrjowy daje dochodu brutto 5.900 zlr.
rozchodu 2.665 „ 

czystego dochodu 3 235 złr.
5 °/0 od 420.000 zlr. =  21.000, zątem niedobór 19.795 zlr.
Dom izolacyjny 6 %  od 5.000 zlr. „ ;;
G runty zakupione 4 %  od 10 000 zlr. „ BIB) n

Niedobór roczny wynosi 20.445 złr.
llocbód czysty z domów czynszowych 5 %

129.000 złr. w y n o s i .......................................... 6.450 a
pozostaje niedoboru rocznęgo 13 9931 zlr

Źe zaś cały majątek 750.000 złr. d a je 5 1 / 2°/0, czyli 4 o | 0 n
to łazienki dać muszą cżyst.iSro dochodu 54.9 i 5 złr.

Kapitał w łazienkach ulokowany w y obecnie
54945  V  10 ( i

186.000 zlr., to ten kapitał daje -— ( -—  =  29 5 °/0
lo O U U U

T ak  wysoki odsetek w interesie, trw ającym  zaledwie 
parę miesięcy na rok i rozciągającym się na szerokie i ró­
żnorodne masy ludzi, musimy nazwać nie zdrowym, bo gra­
niczy on z wyzyskiem i jako  taki upaść san?* przez się 
musi. T aki wyzysk jeszcze jako  tako się toleruje przy drW 
bnym kapitale 186.000 zlr., ale niomożebiiym just przy k a ­
pitałach większych. Nalepy się tu zadowalnifJe odsetkiem mniej­
szym, 8 — 10% , jak to wprowadziłem w moich obliczeniach 
poprzednio, z któr.ych tutaj zestawiam

Z y sk i  z kąp ie l i  po s t r ą c e n iu  4°/0 i p/»°/o am o r ty z a c y l  
w  p rzysz łych  25 la tach  (w  5-leciacli).

K ąpie le
P i ę c i o 1 e c i a

1 II III IV V

m in e r a ln e  . . 681738 81.885 105.507 126.396 175.225
b o r o w in o w e  . 40.687 60.058 79.880 124.126 153.752
h id r o p a ty r z n e 8.(563 • 10.3H3JI 24.892 28.281 41.565
rożne 7.129 13.799 20.514 21.972 23.001

Kaze in 120.217 172.055 230.856 300.775 391.543

To zestawienie wykazuje, że przy odpowiednich, a du­
żych wkładach w u r z ą d z e n i a  łazienkowe, zaraz w pS-wszem 
pięcioleciu pojoprocentowaniu kapitału wraz z jego amorty- 
zacyą dałyby łazienki nadwyżki 120.217 zlr., czyli przeszło
24.000 zlr. rocznie. T a  nadw yżka ciągle się wzmaga tak, 
że w piątem pięcioleciu wynosi 393.54cjA,łr., czyli przyszło
78.000 złr. rocznie.

PrZezl porównanie tych dwóch rachunków, z których 
wynika, że obecnie łazienki muszą przynosić 29'5°/0, !r we­
dług moich obliczeń zaledwie 8 - - 9 % ,  musimy przyjść do 
przekonania, '^ę moje obliczenia s ą  prowadzone tak, aby in- 
(teres przedstawić w świetle mniej  korzystnem , niż on je,st 
w istocięT'gdyż w projektowaniu przedsiębiorstwa zawsze po­
winno się obliczać iin m inus, a nie in  plus. Tutaj jed n ak

b T en  r a c h u n e k  p o tw ie rd z a  zgodność  m oich  p o p rzedn ich  ólłli- 
czeń ,  w k tó ry c h  p rzy ją łem  czys ty  zysk z kąpiel i  m i n e r a l n e j  50 et. 
z b o ro w in o w e ]  ' 75 c t , z w o do leczn icze j  30 ct. B o w ie m  w ro k u  1903 
w y d a n o  k ą p i e l i :

m in e r a ln y c h  61.431 X 50 =  32.215 jdr.
b o ro w in o w y c h  20.3601 x  75 =  15.27.?.) „
w odo leczn icz y ch  12.355 X  30 =  3.706

R a z e m  =  6J 181 złr.
to znac-zy, że  czys ty  zysk  z kąp ie l i  był  w ro k u  190H o 3 .764 zlr. 
w ię k sz y  niż to p r zy jm u ję  w s w y c h  o b l ic z e n ia c h  n a  p r z y s z l o ś « » [

nie mejmę pominąć jeszcze jednego imidla dochodów, k tó ra  
pÓwinny I r ć  bardzo poważne, a które  nie potrzebują" prawie 
żadnych wkładów, a tylko ui.iiejętnSsci w prowadzeniu in ­
teresu. Sprzedaż wód mineralnych, k tó rą  podniosłem w I  
rozdziale, należy koniecznie w p ro w a d z a n a  należyte tory i tę 
gospodarkę prowadzić rac jona ln ie  tak, j a k  j | prowadza inni 
w,ielcg| przedsiębiorcy. Zrzekłszy się dooliodu w 1-pięeiolec.iu, 
a włożywszy ponadto 10.000 złr. na prscf? naukowe., kli­
niczne, szpitalne, oraz na dobrą rac.yonalną reklamę, to 
otrzymalibyśmy t a k i e

Docfrody z  w y sy łk i  wód k ry n ick ich  w  p rz  \ sztych 25 la tach  
(w  5-leciacli).

5-locie L iczba
flaszek

Dochód 
Inni l to złr

|{ o z c. h ó (1
na koszta j  na rtikłame 

złr. | złr.

Zysk
złr.

I 250 .000 '■&().( iOO 12.500 47.500 — 10.000
II 481.440 92.288 24.074 ‘ ”24.074 48.148
III 962.880 192.576 48.144 48.144 96.288
IV 1.925.760 385.152 96.288 96.288 196.576
V 3,851.520 770.304 192.576 192.576 385.152

R a z e m 7,471.600 1,494.320 373.582 408.582 716.164

W pierwszych 5 latach, gdyby się wydało. 47.500 złr. 
nft reklamę w szerokiem tegfuslowa znaezeniu, to już  w dru- 
g iem ^^ lec iu ,  p ra ł  wydaniu 24 075 złr. na reklamę, pozo­
stałoby zysku 48 14-8 zlr. i tak  postęp :ijąc dalej, w V-pię- 
eiuleciu wydałoby się na reklamę 192.576 zlr., a pozostałoby 
zysku 385.152 złr. Przez całe 25 lat wydałoby się na r g  
klamę 408.582 złr., a zysk ze sprzedaży wód mineralnych 
krynickich  wyyosiłby 716.164 zlr. Te zysk: mogą być jeszcze 
większe, bo materynł mamy tu olbrzymi i różnorodny, ale 
zupełnie zapoznany. Zd'ęój Slotwuuski I I  i I I I  zastąpi Salz- 
brunn,  Bilin, Michy. 'lego ostatniego ł^jfzchodzi się 70 inilio- 
nów flaszek rócznie, a my zużywamy g'o około1 albo przeszło 
milion, zaś różnica , tych wód jes t  ta, że tamtą woda jest 
francuską, a ta jest naszą; — Francuzi jej wartość leczni­
czą rozgłaszają, a my pozwalamy, że w(óda do rzeki wpływa.

Rozpatrując się w calem tem przedsiębiorstwie, coraz 
więeej nabieramyetego przekonania, że interesu tak  pewnego’, 
zarówno^ ćo do warunków swego bytu, j a k  też możności 
szerokiego rozwoju, (ja nadto mającego dawiać bardzo wyso­
ką  rentę, u mńł* w k ra ju  niema, a zapewne i gdzieindziej 
trudnoby ig’,0*' było znaleźć. Z tycli rozmaitych tablic z licz­
bami, jak ie  poprzednio zamieściliśmy, zrobimy jeszcze koń­
cowy rachunek, aby uwidocznić, j a k  się przedstawią ten

Interes linansowy w przyszłych 25 la lach .

Majątek dzisiejszy w łazienkach . . . . 186,000 złr.
Nowe wkłady w ła z ie n k i .................................... 1,944.000 >1

Razem 2,130.000 złr.
1% %  strącmio na amortyzacye . 487.044 ' n
M a j ą t e k  pęD25 l a t a c h .................................... 1,642.000 zlr
Z y s k i  z kąpieli . ........................ ..... 1,217.446 zlr.

„ z wysyłki wód . . . .  . 716.164 n
. iyski razem 1,933.610 zlr.

N i e d o b ó r  domu zdrojowego i i. 296 625’złr
Demolacya starych domów . . 57..0G0 ' „ 353.625 n

Z ysk  bezwzględny 1,579.795 zlr.



Te znaez‘31 że przedsiębiorstwo kąpielowe i zdrojowe 
w K ryn icy  przy dużych, zbytkownych wkładach bidzie wy­
płacało co roku 4 °/0, będzie amortyzowało 1 i/g0/0, będzie 
pokry,walo niedobory z przedmiotów, nie dających rent”  
pokryj,® wartość" zburzonych budynków, a nadto wszystko 
przyniesie*.jeszcze prawie tyle bezwzględnego zysku, ile 
w tym czasie będzie wynosił cały majątek przećlsięoiorstwa, 
ho tego zysku przyniesie ',579^98.5 złr., a cały majątek 
wynośić będzie-1,642.000,t zlr. jNiepodobna nie przygnać, że 
to jest świetny intćres finanswwGB

X. /  a k o h c zra n i e.

Krynica dla rządu zarówno pod względem politycznym, 
ekonomicznym, j a k  i aliansowym, przedslawia się jaku po­
zycja. zupełnie bez znaczenia. W budżecie państwowym 
wobec setek milionów zb\, które się jtaiń dowolnie przerzuca, 
wymienia, zwiększa lub ^niniejsza, dochody z K rynicy  giną, 
jak rzeka w morzu: czy ybna wpłynie, czy nie wpłynie,
morze istnieć nie przestanie. Ale gdy potrzeba większych 
wkładów w przedsiębi irstwo krynickie,  wtedy minister ni#r- 
ehętnym na to p a t rz y 'o k ie m ; to mu robi w budżecie pewna 
dywersyę, to inu przeciąża rózglflid p a ń s tw o w ^ su m ą  powa- 
żn.ejsząmto uważa za niedobór przę,dsiębiorśtwa, bo budżet 
państwowy jes t  inny, niż budżet handlowy. Ta drpgą po­
stępowano dawniej. Obecfiit*. budżet państwowy w pozyęyi 
rozclifrdów obcina się n&S wszystkie" stron^ i taki nic nie 
znaczący dla rządu i państwa przedmiot, ja k  KryniSray* nie 
znalazłby dla siebie poważniejszej poz^cy: na rozwijanie in­
teresu, dlatego jej naivtożsi kierownicy muszą wyszukiwać 
funduszów, lokowanych w papierach, a będących własnością 
czyto dóbr kościelnych, czy też dóbr pąlistwoWyćh, i z.tych,
0 ile one są i o ile na to zezwoli minister rolnictwa, mini­
ster oświaty, a przedewszystkiem, jeżeli' da sw ąf  aprobatę 
minister skarbu , wtedy dftpiera lłrożńa zdobyć ja k iB k u p itn ł  
na podniesienie przedsiębiorstwu! Krynicy. Z;u< n i , pi^.ąz 
ciężkiej,, jąw ile j  a kosztownej adm inis trac ji  rządowej .k-tó 
jń&t nowy szkopuł, o który rozwój Krynicy rozbijać się 
musi. a jeśt on dla-s zdrojowiska tem niebezpieczniejszy, 
że j£|*o siła i wielkość zależy od konstelacyi politycznych 
państwa.

O lsen ie  K ry n ica ,  ja k o  właściwe ̂ przedsiębiorstwo. nie 
istnieje,-a  tylko figuruje w budżecie. państwa w duebodziu
1 rSźchodzie** jak o  suma nieskończenie mała i budżet pań- 

ISlWa tego nie odczuje,;gdy się te pgWcyo' zupełnie wykreśli.
Ale całkiem inaczej ta rzecz się przedstawia ze stanowiska 
ekonomicznego kra ju ,  zwłaszcza kra ju ,  tak up'óśle(lz’ófiegó 
pC>d względem handlu i przemysłu, jakim jest Galicya. Kko- 
nomiczne znaeffianic ' przedsiębiorstwa Kryuic^-fljeft istotnie 
bardzo doniosłe, al|^nal'eż'y je dobrze zrozumieć i przedsię­
biorstwo to dobrze prowadzić. Tymczatean ci. którzy sWrują* 
nawą tego interesu, twierdzą:, „nam wszystko jedgiS  czy bi­
let na kąpiel kupi  biedny żyd, czy tez inagihrt.“ To nie jest 
tylko frazeSj* kfćny się często słyszało. Gały interes w tym 
duchu pro\*4idz0ncr i istotnie zmienitińcl “jakość  frukwencyi 
k ryn ick ie j:  z d a w i i^ o  salonu lyWiicS. Miłej Polski zrobiono 
żydowskie liiiasteczkiłgalicyjskię. Dawniej zjeżdżały tu bo­
gate rodziny z Królestwa, Litvfy, Podola, U krainy, z Po­
znańskiego i różnych dalszych rBtron, j a k  również liczne
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bogate .rodziny z Galicyi. Sfifcunąk tego zjazdu z kraju, 
a z pęza k ra ju  wynosił (1875 do 1877) średnio ja k  23:10. 
Obecnie jakość" się zmieniła i stosunek się zmienił, bo wy­
nosi (1903UJ44 :10. Ta  zmiana jakości frekwencyi i stosunku 
fiekwencyi krajowej do puzakrajowej ma har dzi  dó\ii0slc 
znaczenie ekonomiczne dla^ętalieyi kBzisiai przeważrie przy­
jeżdżają osoby niezamożne, a nawąt biedne, któjać w ydają  
na swój cały pobyt w zdrojowisku średnio 100 złr. a i(igż& 
200 zlr. Dawniej przyjeżdżały os.oby bogate; tak, że średni A, 
można liczyć 400 zli. na osobę; trzym ając się oblicjMiń dó- 
tycbczas podawanych, to ta zmiana jakości frekwencyi uwi­
doczni s ię j  gdy obliczymy i zostawimy

LEK A R SK I. . 609

T a r g  sezonow y w  p rzy sz ły ch  25 la tach  
(w  5-leciach).

5 lecie 1 "SE) zlr
n a  osobę

200 zlr. 
n a  o sobę

300 zlr. 
na  o sobę

4Ó0 zlr. 
n a  o sobę

I .'1,461.200 6,922.400 10,383.6  0 13,844 800
II 4,430.300 8,860.600 13.290.9C0 17,721.200
III 5,670.700 U  ,341.400 17,012 100 22,682.800
IV 7.257.600 14,515.21)0 21,772.800 29,030.400
V 9,289.700 18,579.400 27.869.100 37,158.800

Razem 30.109.500 60,219.000 90,328.500 120,438.000
K ąp ie le 3,008.721 3,008.721 3,008.721 3,008.721

R e n ta 27,100.779 57/210.279 87,319.779 117,429.279

To znaczy, żń przy frekwencyi ludzi/mogących wydać na 
swe sezonowe leczenie sję tylko 10.0 złr., przyniesie), 25-l^fni 
targ 3w ntijiońów zlr., z k tóry oh 3 milioł).y odpłynie do 
skarbu państw;!, a pozostanie w k ra ju  27 milionów zlr. J e ­
żeli zaś rozwiną^Psię przedsiębiorstwo k rynick ie  tak, aby 
istotniaEniSgli przyjeżdżać ludzie zamożni, to wprawdzie do 
WicdnjifP-odpłynie także 3 miliony, ale w kraj u pozos™oii?’ 
117 m.lionów złr. YV tym ostatnim przypadku nnpoi’t wy­
nosiłby 30 milionów zlr. i me byłoby eksportu na 81 mi­
lionów. Ęjdy w pierwszym przypadku impórt wynOsi tylko 
5 milionów zlr., a eksport pieniędzy z kra ju  nnstąp’ w ca­
łej pełni

P o t  sumą ta rgu  mezonowego umieściłem zysk za k ą ­
piele, bo to zastawienie najlepiej uw idaczniano  ilś,,w przed­
siębiorstwie krynickim  zaangażowane są interesy państwa, 
a interesy kraju. W najgorszych warunkach K ry n icy  się 
przedstawia tylko w Yyo interesem pań§bwffi,- a OT0 je s t  w niej 
interesów k ra ją .  a. w najlepszych warunkach interes państwa 
przedstawia ‘/ 20. a 19//2« i j es'; interesem kra ju .  Jfestto olbrzymi 
niestofjunek pomiędzy zainteresowaniem właścicieluijprzcdsię- 
biorst.wa, a. zainteresowaniem w kra ju ,  w którym tft przed­
siębiorstwo się odbywa. NiewtajemniCzeni sądzą, że wydo­
byciem od rządu pól miliona, czy też całegsc miliona złr., 
wybudowaniem łazienek jednyćh i drugich, już się załatwiło 
gruntownie ciilą sprawę Kryni&y, zapewniło się jej byt 
i rozwój. T ak  niejjest. -fijPsprawa bardzo t rudna dotorewne- 
go “rozwiązania, bo głównie polega w nS,dmiernym niesto- 
sunku iutereśft pańśtwva i k ra ju  / jednej strony, -a z drugiej 
strony w liiezmiernjej^uężkiej, powolnęj, zawilej, a kosztownej
macbiu i e1 ad m i nis tracyj n e j .
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Eks. namiestnik kr. A n d r z e j  P o t o c k i  bardzo się 
zajął sprawami K ryn icy  i przez pató'’i miesięcy zdziałał 
więcej niż poprzednio przez szereg lat. Mianowicie1* od 
Stu lat wlokącą się sprawę oddzielenia zdrojowiska od 
gminy wićrjskiej już  taktycznie przeprowadził. P lany  na 
wspaniały gmach łazienek borowinowych i zakładu wo- 
•dołeczniczkgo już opracował architekt Jan  Za wiejski, zaś 
fundusze na ich budowę, jakoteż na imre nwestycye spo­
dziewa się wydobyć ”  d rządu z lokowanych funduszów 
dóbr puństwtfwyeb. ObóTfnie pracuje tutaj inżynier i auto­
ryzowany f to m e t r a  B a r c z e w s k i  nad planem niwela­
cyjnym, którego nie było, oraz nad planem przyszłego roz­
woju całego zdrojowiska., a praca ta ma być ukończoną 
w lutym 1905 r. W krótce ma przyjechać inżynier L e o ­
n a r d  N i t s c h  z K rakow a w celu ujęcia zdroju Slotwiń- 
skiego, oraz^zdroju „ Dobrodziejaur  co ma być wykonanem 
w październiku b. r., po<Heńi iMbioru cbekuielnego obu 
tych zdrojów dokona Doc. Dr. L  fe ni b e r g e r. Zdrój Słot.wiński 
ma bjić przeprowadzony wodociągiem — do picia p rzy zdroju 
głównym, oraz do kąpieli — w- ® z ie n k * h  mineralnych na 
I  piętrzę 7 do 14 wanien. Zdrój Karola ma być w jesieni 
badany, a jego ipida już  na rok przyszły ma być oddaną 
do picia i ma by;& rurami przeprowadzoną do łazienek, jak 
to b j lo  dawniej przed rokiem 1857. J uż jes t  zaińpwione, 
a n&i wiosnę lina być przeprowadzone? órgrzewanie łazienek 
mineralny! li i borowinowych parą piecami radiatorowymi. 
Słowem Ekse . namiestnik wytworzył ruch dawno niebywały 
w K rynicy i nie inożija wątpić, że w krótkim  c z a s ig .d o p r*  
wadzi j ą  do należyfegb porządku. Ale poza tern wszystkiem 
pragnie On czegoś więcej: nie zadowolili go załatwienie po­
trzeb bieżących k ry n ic y ,  ale pracuje, by znalezć^Jsposób 
wyjścia, k tó ryby  zabezpieczał lcjfiy K ryn icy  na daleką przy­
szłość, k tó ry b y  dał je j  możność, aby się stała zdrojowiskiem 
prawdziwie, europejskiem, a tern sa.Riem, aby się stała jednem 
z najoblitszjmh źródeł dobrobytu kraju . Trudności są tu 
bardzo wmlkie, ale u ludzi Mlnej woli i wielkiej energii 

■jjŁhck'ć“ j to znaczy „módz“, dlatego nifcwątpimy, że i tu tak 
się stanie.

V II. Wiadomości bieżące

K ra kó w , d n iu  Id p a ź d z ie rn ik a .

* iX-ly wiuc u i r ś l ryuck ich  Izb lokar: kich p o s ta n o w i ł  niB z w o ły ­
w ać  „ z g ro m a d z e n ia  p ro te s tu ją c e g o " ,  j a k  tego ż ą d a ł  w n io se k  I/.by w ie - |  
dońskiej.. N a to m ia s t  u c l iw a l i ł  w ręczyc  r z ą d o w i  m om cuya ł ,  w y k a z u ją c y  
w sze lk ie  ustć rk i  w us ta w ia ,  dzięki k tó ry m  działaluTOć Izb nic j e s t  na  
tyle w y d a tn ą ,  j a k b y  t e g o . ż ą d a ć  należało ,  d la  p o p r a w y  w a r u n k ó w  bytu  
s ta n u  lekarsk iego  w A u s try i .  Muuioryuł ten do ręczy  cfep.utaeya. z łożona  
z d e leg a tó w  Izb :  w iedeńsk ie j ,  n iższo- i w y ż s z o -a u s l ry a c k ie j ,  s ty ry jsk ie j
i m o ra w sk ie j .

* Lzbą z a r z ą d z a j ą c ą  n a  rok prfjyszly wybran ia  z o s ta ł -  Izba  
w ln s b r u k u .

* S k ła d  g a l icy jsk ie j  R a d y  Z d ro w ia  n a  n a s t ę p n e  t r zech lec ic  j e s t  
pod ług  „Das ( is te r re ieh ische  S a n i l a t s w e s e n "  N r . 5-0 n a s t ę p u ją c y :  cz ło n ­
kow ie  .azynni z ,Vamienia r z ą d u :  p rof .  B ą d z y ń s k i ,  prof. ft z y ż'e w i c z, 
p ro ę y d e n t  Iżby F  e s t ettub u r g , prof. K a d y i ,  prof. m a r s ,  prof. 
S c h r a m m .  — C z ło n k o w ie  czynn i  z r a m ie n ia  w ładzy  k r a jo w e j :  prof. 
M a c h  o k  i d y re k to r  sz p i ta la  S >a j B E s w s  k i  beli gaci  Izb :  w s ch o d n io -  
ga l icy jsk ie j  Dr. B i g e l m a j e r ;  zachod i i i tćg jn icy jsk ie j  Dr. D i e t z i u s  
i Dr .  J a b ł o A i s k i  z R zeszow a ,  j a k o  zas tępca .

* D o cen t  h is to logii  w U n iw e r s y te c R  JagJJdf,  Dr. S t a n i s ł a w  
M a z i a r s k i .  m i a n o w a n y  zos ta ł  p ro fe s o re m  n a d z w y c z a jn y m .

* D rug im  w ic e p re z y d e n te m  m. K ra k o w a  w y b r a ła  R a d ąT m ie jsk a  
profęsora ,  O.łiJ. Dr. S t a n i s ł a w a  Dió in a ń s  k i e g  o

* W ydzia ł  k r a jo w y  m ia n o w a ł  Dr. H e n r y k a  f t ł a l s b u r g a  se- 
k n n d a ry u sz ć i i i  sz p i ta la  p o w s z e c h n e g o  w B rzeża n ach .

* ŃAmiestnik m ia n o w a ł  k oncęp is tę  s a n i ta rn e g o ,  Dr. C y r y l a  
1) o 1 n i c k i e g o, lekaijżem p o w ia to w y m .

* W dn i u  d z is ie jszym  m a  się o d b y ć  we L w ow ie  Z ja zd  lek a rzy  
o k R o w y c h .  P o n iew aż  obecn ie  o b r a d u ją c y  S e jm  m a  p o s ta n o w ić  o zm ia-  
n i e - u s t a w y ,  d o ty czące j  ok ręgów  s a n i ta rn y c h ,  o ra z  ro z s t r z y g n ą ć  . s p r a w ę  
e m e r y tu ry  d la  l e k a rz y  o k rę g o w y c h ,  p rze to  Z ja zd  teg o roczny  m a  sz e r ­
sze zad a n ie ,  niż w la tach  p o p rzed n ich .

* N a m ie s tn ic tw o  lw o w s k ie  z a w ia d a m ia ,* ż e im ię d z y n a ro d o w y  K o n ­
gres  d la  h ig ieny  m ie sz k a ń ,  k tó ry  m ia ł  się o dbyć  w P a ry żu  międ-zy 15 
a  20 p a ź d z ie rn ik a ,  o d ro c z o n y  z o s ta ł  do 1 l i s to p a d a  b. r. i będzie  t rw a ć  
dni  ośm.

* W sw o im  czas ie  p isa l i śm y  o n i e u r e g u lo w a n y c h " . s to s u n k a c h  
r ząd u  do w ydz ia łu  k ra jo w e g o  w śp ra w ie  co ro czn eg o  tśw L ą d e z w ia  m i­
n i s t e r s tw a  n a  rzecz  p ro w a d z e n ia  klinik lw o w sk ic h ,  tjoi iit-waż te rm in  
o z n a e a o n y  d la  u r e g u lo w a n ia  tego s to s u n k u  m iną ł ,  o św ia d c z y ł  w ydz ia ł  
k ra jo w y ,  że w  r o z p o c z y n a ją c y m  się rplui s z k o ln y m  klinik nie  o tw orzy .  
D rogą n o w e j  zabczk i  rząd  u s u n ą ł  n a  raz ie  p rzesz kodę  do o tw a rc ia  k li­
n ik ,  a w b ieżącym  tygo d n iu  m a j ą  p rzybyć  do L w o w a  deleghei m in i ­
s te r s tw a  o św ia ty  i f in a n só w ,  w celu  z a w a rc ia  s ta łego  u k ła d u  i u su n ie  
c ia  tak  szkod l iw ej  ty m czas o w o śc i .

* S p ra w a  w y b o r u  m ie jsc a  pod b u d ó w  z a k ła d u  d la  u m y s ło w o  
c h o ry c h  w z ach o d n ie j  Galicyi  z a jm u je  szers-zy ogół s p o łe c z e ń s tw a .  Dr. 
j S i  k u w s k i , lekfjrz clfBrób n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h ,  ogłosił  b ro ­
szu rę ,  w k tó re j ,  n a  p o d s ta w ie  o sob is tego  z .badam a te re n u ,  jego  konli-  
g u r a c y i  i odległośc i  od d w o rc a  kolei,  d a le j  — w a r n i k ó w  k o m u u i k R y i ,  
za le s ien ia ,  p o łożen ia  tuż  p rzy  miasLeczku, a  w g o d zm o w ern  o d d a len iu  
od K w i to w a ,  p r z e m a w ia  p rz e k o n y w a ją c o  za  w y b r a n i e m  o b s z a ru  pod 
S k a w in ą .  A u to r  p o dnos i  d o n io s łe  z n a c z e n ie  s iedzi  y s ą d u  w S k aw in ie ,  
co n a d zw y i  za ju ię  u ła tw i  fo rm a ln o śc i  pr^y p rzy jęc iu  u m y s ło w o  c h o ry c h  
i w y p isa n iu  ich z-’ zak ład u .  M ie jscow e  w a r u n k i  kosz tów  b u d o w y  są  
w S k aw in ie  m o ż e b n ie  n a jk o rzy s tn ie js ze .  Blizkość od K ra k o w a  u ła tw i  
i lunożebn i  m ło d y m  lek a rzo m  k ra k o w s k im  n a b y c :e w iedzy i prak tyk i  
p sy c h ia t ry c z n e j  w  w ie lk im  zak ładz ie ,  m iesz c z ą c y m  5D0 c liefycli . Argu- 
m e n ta  p rzy to czo n e  pracz  Dr. a n k o w s k i e g o  są  p rz e k o n y w a ją a e  
i rzeczo w e ,  a  p o p ie ra  je  k o m peU faęya  t e o re ty c z n a  i p ra k ty c z n a  
a u to ra .

* L ek a rz e  d u ń sc y  w z y w a ją  do sk ładek  n a  p om nik  d la  n i e d a w n o  
z m a r łe g o  P i n s e n a .

* S p ra w o z d a n ie  z a r z ą d u  T o w a rz y s tw a  Dom u Z d ro w ia  wćząćej 
s ię  m łodz ieży  polskiej  „P o m o c  B ra tn ia "  w Z a k o p a n e m  za  rok 1903 — 1904 
w y k a z u je  p o m y ś ln y  rozw ój  tyle  p o ży teczne j  dz ia ła ln o śc i  togo S to w a rz y ­
szen ia .  D o p a t ru je m y  p o p ra w y  s to s u n k ó w  m e  tylko w po lepszen iu  w a ­
ru n k ó w  f in an so w y ch ,  lecz i p o j ł z y t i i i j ą c t^ ® s ię  in te r e s o w a n ia  t y m - z a ­
k ład em  w ładz  k r a jo w y c h  i ogółu s p o łe c z e ń s tw a  T o w a rz y s tw o  liczy 2 
c z ło n k ó w  h o n o r o w y c h ,  51 za łożycie l i ,  106 — w s p ić ra ją c y c h ,  100 — 
z w y c z a jn y c h .  W ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  k o rzy s ta ło  z leffi^iiia w „D o­
m u  Z d ro w ia "  47 c h o ry c h  (15 p o zos ta łych  z roku  p o przedn iego ,  0.(2 p rzy­
ję to  w c iągu  roku). Z ogó lne j  liczby by ło  z^fial icy i  25, z pod zaboru  
rosy jsk iego  18. jeden  g i m n a z i s t a ^  C ies zy n a  i j e d e n  s łu c h a c z  techniki  
z Colłien. W szyscy  chorzy  p rzebyl i  r a z e m  597L dni ;  n a  ji dnegO' p r z y ­
p a d a  p rzec ię tn ie  1 ^ 7 - dni iCftczący się uiścili  55“ j  n a leży tośe i ,  re sz ta  
pozos ta je  d iużn ikaf i i .  T o w a rz y s tw a .  S p ra w o z d a n ie  w części  lekarsk ie j  
z a z n a c z ą )  że  n a  47 leczo n y ch ,  9 o d zy s k a ło  z d ro w ie  i zdolnuśuKlo pwus!y; 
28 d o z n a ło  w y ra ź n e j  p o p r a w y ;  u 6 s t a n  się n ie  z m ie n i ł ;  u 1 nas tąp i ło  
p o g o r s z e n ie ; 3 zm ar ło .

Z o b sz e rn e g o  s p r a w o z d a n ia  w y c ią g a m y  je szcze  ogó lny  w n io se k ,  
że  s p o łe c z e ń s tw u  n a s z e m u  p rzyby ł  w Zakopam -in  m e  zw ykle  p o t rz e b n y  
zak ład  sa n i ta rn y ,  w k tó ry m  n a jc e n n ie j s z a  w a r s t w a  spo feczna ,  ucząlfą 
się a  n i t z a m ó ż h a  m łodzież ,  zn a leźć  m oże  p r z y b y te k - i o p iekę  l e k a r s k a  
za  p r z y s t ę p p ą  cenę.  Gdy s ta n  m ą j ą l k o w y  k ra jo w e g o  sk a rb u ,  uje; j ę j (  
w m ożnośc i  wystawić.?  p ń l rzebnc j  l iczby . s a n a f o r y ó w  d la  gruźliczymi, 
j a k  to g d z ie in d z iej %tę ju ż  robi, kio wie, czy nie o s ią g n ę ło b y  się tego! 
s a m e g o  celu n a  d ro d z e  s a m o p o m o c y  poszc* :gó lnyc l i  g ru p  zaw o d o w y c h ,  
z a k ł a d a ją c y c h  u i n i e t e e  s a n a to ry a  takiego typu ,  j a k i  w Z a k o p a n e m  z a ­
w d z ię c z a m y  D ok to row i Ż y c h o n i o w i .
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* Między 18 a  24  w r z e ś n ia  doniesioiiei w ład zy  o j e d n y m  p r z y ­
p ad k u  o s p y  w pow iecie  r z e sz o w sk im .  D u r  o s u t k o w y  s tw ie rd z o n o  
w n a s t ę p u ją c y c h  p o w ia ta c h  GaTicyi. buczac k im ,  d ro i iobyck im , j a w o ­
ro w sk im .  k ro śn ie ń s k im ,  n isk im , s t ry jsk im ,  t a rn o p o lsk im ,  za leszczyck im  
(po 1 gminie),  r a w sk im  (.3 gili.).

* Z w ra c a m y  uw ag ę .  żc  w ogJr jsm niu  kpnku)i 'sowem n a  p p sa d ę  
sekunduryas t ia .  w szp talu  św. L u d w ik a ,  w y d r u k ó w a n e m  w d z ia le  in-  
s e ra lo w y m  41 Nr. „ P r / e g l .  l c k a r . “ , z a s z ł a  p o m y łk a ,  t ę n n in  wnos-Ztm ia  
p o d ań  K ończy  się n ie  21) l i *  t,(>p a d a , liioz 20  p a  ź d z i o r n i k a.

Mianowania i odznaczenia. P ro feso rem  f a rm a k o lo g i i  w u n iw e r s y -  
iecife w ie d e ń sk im  m ian .  zos ta ł  M e y e r  z M a rb u rg a .  Dr. S c h u l t z e  
m ian .  p ro fe so re m  n au z w y c z .  i k ie ro w n ik ie m  kliniki p sy c h ia l ry c z n e j  
w Grytii. Dr. P o 1 s - L r u s d e n m ian .  k ie ro w n ik ie m  chirurgjfczncj kli­
niki  w Berlinie . Dr. M e  (figę m ian .  k ia ro w n ik ie m  klin ik i  g ineko log icznej  
w E rlan d ze  Dr. F r a n z  m ian .  k ie ro w n ik ie m  k lin ik i  ginekologic/ .rjej  
w .ieriie.

Nekrologia. Dr. E d w a r d  T a  r a s z k i e w i c z . la t  68 .— w K ro n ­
sz tadzie . Dr. L e o n  M a n d e 1 s I a m m , nrodzćm y w K ow nie ,  —
w Pu i law ie .  Dr. M a s s h . 11, pi of. g in e K łr ig i i  i p o ło żn ic tw a ,  - - w  Odessie .

Bililiografla:

— M e d y c y n a  Nr. 40. ( I r o s g l i k :  0  z n acz en iu  rozpęy .naw czem  
u roskop i i  w c h o r o b a c h  c h i ru rg ic z n y c h  d ró g  m o czo w y ch

G a z e ta  l e k a r s k a  Nr. 40. f y ą k s :  IT z iS z y n e k  do u sz k o d zeń  
n a r z ą d ó w  płc iow ych  11 k ob ie ly  su  Ir coilu .  U a l p e r n :  0  z a c h o w a n iu  
się c h lo rk ó w  w u s t ro ju ,  ich s to s u n k u  do p o w s ta w a n ia  o b rz ę k ó w  i z n a ­
czen ia  w d y e le ly ce  p rzy  z a p a le n iu  n e re k  (c d.).

— K r i/ ly k a  h k a m tk a  Nr. 10. Z K r a n i s z t y l . .  Głos na p u s z c Ł  
B i e l i ń s k i :  Z a ło ż e n ie  W y d z ia łu  lekarsk iego  w W a rs z a w ie  (c. d ).

— P r s e y la d  I t ig ie n ie s n y  Nr. 10. D u c h ó w  i c z :  P rz y czy n ek  
do zn a jó m d śe i  s t o s u n k ó w  h ig ien icznych  w g im n a z y a c h  i iszkole yfyilftej 
w T a rn o p o lu .  S z u  1 i s l a - w s k  i . W/.róto i e s k u ia ry .  P a n e k :  J u r s tw o  
w o b e c  n o w o c z e sn e j  w iedzy ((5 d ).

B ib 1 io te k a  'le k a r s k a  Z. IX. L a n  d e r e r :  D ia g n o s ty k a  l e k a r sk a  
(Część fl). R  u 11 g e : P.ołożnictwo (Dole.) D i e Y i l a f o y .  Podręczn ik  ch o ­
rób w e w n ę t r z n y c h  (Tom III).

N o w in y  le k a r s k ie  Z. 10. N t i s z e w s k i :  P rz y c z y n e k  do p o ­
w s ta w a n ia  i łaszen ia  »u c  cc>nvulsif«.

m — fC a s o ir is ^ je k a r u  Ępsk.fjrh Nr. 10. R a d l :  0  r e l l e k ló r ię k jc h  
zmeiim ii o r i a n la śo  ’ z rnknye  (doi?.). K o p f s t e i n :  K a s u is t ik a  vzticuyc,h 
liii lorii v c h iru rg i i  (e. d.). Z i m l u e r :  C la n d iu y  ka tgu t .

— L e k a r s k e  r o z h ls d y  Z. 0. T h o m a y e r :  O e n le ro p to se .
— L a  B resse  m e d ic a le  Nr. 79 T o u p e t  i L e h r e t :  Bredzenie  

z wyniszfzfcnER C a u l a s :  L eczen ie  is to tnego  m im o w o ln e g o  m o c z e n ia  
n ocn eg o  m e to d ą  n n o p o n o w ą  (epiduralną.) .  D o h e r a i n :  N ie ró w n o ść  
ź re n ic  w  clioroluich p łuc  i op łucne j .

— B e r l in e r  k l i n .  W o c h e n s c h r i f t  f f e  40: O p e n c h o w s k i :  Z w a ­
pn ien ie  i rozsz-j-rzenie tę tn icy  w ieńcow ej  p raw e j  p o ło w y '  se rca ,  w y k a ­
z a n i  p rzy  p o m o c y  n a p a r s tn ic y .  G o l i n :  Dziedzi&żenie i leczen ie  zezu 
zbieżnego. K a t z :  O p e ra c y jn o  leczen ie  m a r tw ic y  b łę d n ik a  7, w y d a le n ie m  
całego  ś l im ak a .  W o l f f :  P r a k ty c z n o -c h i ru rg ic z iw jz n a o z e n ie  t rzeszczk i  
w m ięśn iu  b r z u c h a ty m  łydki.

— W ie n e r  k l in .  W o c h e n s c h r i f t  N r j  40. O b e r  s t e i  n  e r  : Dzia 
łan ie  p ro m ie n i  r a d u  n a  u k ład  n e rw o w y .  R i e d l :  W yn ik i  dosz czę tnego  
leczen ia  p rz e p u k l in y  u d o w e j  m e to d ą  Sa lzera .  P i c k  i S l c , h w o n e r :  
P rz y c z y n e k  do  n a u k i  o a n ty to k s y n ie  b łoniczej  i jej  ś j ó s u n k u  do  to k s y ­
ny. i ł a z a r :  I le m o li ty c z n e  d z ia ła n ie  s u ro w ic y  żab ie j .  K n ó p f e | m a -  
c h e . r  i S c h e i n :  S zczep ien ie  w c z e rw o n e m  św ie ile .

—  M im c h e n e r  m e(l. W o c h e n s c h r i f t  Nr. 40. C r a m e r :  S ąd o w o -  
k a r n e  p o s tę p o w a n ie  w o b e c  u m y s ło w o  u p o ś le d z o n y c h .  F r i o d :  T y m c za -
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sow e w y n ik i  leczen ia  d w ó c h  c h o ry c h  , ,a  b ia łaczk ę  p r o m ie n n y m  Bont-  
g en a .  F r o m i r i e  i G a w r o n s k y :  M e c h an iczn e  w y ja ło w ie n ie  r ę k a w ic  
g u ta p e rk o w y c h .  S c h o e n :  Se rce  a  n e rw ice  żo łądkow e.  K i r c h m a y r :  
O b ja w y  i leczen ie  pozo rn ie  o d p r o w a d z o n e j  uw ięz łe j  p rz e p u k l in y  p a ­
c h w in o w e j .  F e e  r : Z m ia n y  w paznogeisfcli po p łon icy  i p r f .od rze .  A 11- 
m ą n n :  0  s to s u n k a c h  m iędzy  l iczbam i o t r z y m a n e n i i  h e n io m e t re m
(FleiSchi) a  fe rom eti 'e in t (Jj3lles). S e h n p i t t :  N iek tó re  p rzy p ad k i  kon tu -  
zyi b r z u c h a  bez z r a n i e n i a  jolft . D r e i f u s s :  P rz y p a d e k  o tw ar teg o
u c h y łk u  M eckela  S u m  111 e r :  kazuijs tyczny p rz y p a d e k  ro z ro s tu  s u l k a  
iręęzkiego. B e s s a u e r :  Za p r o w a d z e n ie  p r ą d u  z m ien n eg o  w z a k ła d a c h  
lek a rsk ich  (w szczególnośc i  w  z a k ła d a c h  d la  z d jea  Rontgepows-kicŁlł. 
W ą t o r e k :  Przyrząil  do ';i sęp ty ki c h i ru rg iczn e j ,  jako  su c h y  w y j a ł a w i a ­
j ą c y  paSSwy des in fek to r .  T e n h o l t :  Uwagi nad  d e s in fe k e y a  przy  is tn ie ­
n iu  w u s t ro ju  tęg o ry jca .

— D eu tsch e  merf. W o c h e n s c h r i f t  Nr. 4 1 :  j ^ e m e k e :  P ęk n ięc ie  
i ro z m ię k c z e n ie  p rze łyku .  R o o s :  K a z u i s ty k a  n ied ro żn o śc i  je l i t .  M a- 
n a s s e :  O peracyjne ,; lĄczoni£ ' b l i z n o w a te g o  z a m ś n ie n ia  szczęk. H e e r -  
m a n n :  D alsze  s to s o w a n ie  m ie jscow ego  t rw a łeg o  mj-jsku. S t r o u x ; 
O n e u r o n a lu .  G l i t s c l i :  Po s tęp y  w lersRiiiii d rg aw ek .  S o b e r u h e i ni : 
A g lu ty n o w a n ie  p r ą tk ó w  w ągl ika  za p o m o c ą  sw o is te j  su ro w icy .

Redaknya otrzymała. J a n k o w s k i :  K ra jo w y  z a k ła d  d la  o b ł ą k a ­
nych  w S k a w in ie .  Ż y c h o ń :  iV-teJfcfprawozdanie  ro c z n e  Z a rz ą d u  T o­
w a rz y s tw a  Dom u Z d ro w ia  u czące j  się m łodz ieży  po lsk ie j  „ P o rn o ?  U la­
tn ia "  w  Z a k o p a n w n .  W a l  r g ó  r s k  i : SpriLWOzdatjie^TCzynności lek a rza  
Z a k ła d u  w  D rohow yżu .

Wyciąg ze „Sprawozdania tygodniowego o ruchu ludności 
m. Krakowa".

W tygodniu  40 (od 2/X dpniS, X) urodz iło  Sie dziefci: żyw o:  c h J. 
80. dz. 25; u i e ż y w o : c h i . — , d z . — . — Z m arło  : miejscttAwyiąb: męż. 12, 
kob.  18; z a m ie j s c o w y c h :  m ęż.  10, kob. 8.

P r z y c z y n a  Ś m ie r c i :  l f f i j a d o s ta lo c z n y  r o z w ó j : m iejscow ych  1. 
obcych  — . 2) g ru ź l i c a :  miej. 5, »sjb. 2. v)J! z a p a le n ie  p łuc :  miej 4 
ob. 2. P i)  d ław iec  i b łon ica :  miej. — ob.  3. p f  k rz tu s ie c :  miejsc . 1 
ob. — . 6) o s p a :  mim. — . oh. — . M n ło n ic a : '  miej.  1, ojm 1. 81j8Ł' ,v  
miej. — , ol). — . 9) d u r  o s u tk o w y :  miej.  — , ob. — . 10) d u r  b rzuszny :  
miej. I, ob. — I I )  c z e rw o n k ą :  m .ej .  — , obi — 12) c h o le r a  azy.i-
tycka :  m ie j .  — . ob. — . 13) .cholera dz iec i :  miej. 3. oh .  — . 11) c h o ­
l e ra  s w o js k a ;  miej. — , ol). — . IśjEgfcirącika p o ło g o w ą :  mity,. , ob. 2,
1 6 ) ‘ząkpżen ie  p r z y r a n n e :  miej . — .Pp.b. 2 17) inne  ch o ro b y  z a k a ź n e :
miej . — . oh. — . 18) c h o ro b y  przen. ze zw ie rz ą t :  nijej. — , ob. — .
19) k rw o lo k  m ó z g o w y :  miej. I. ob. — . 20M chorSpy n a r z ą d u  k r ą ż e ­
n ia :  miej.  3, oh. — . 21) n o w o tw o ry -  miej. 2 oh. 1. 28) inile p rz y ­
czyny  śm ierc i  n a t u r . :  miej.  3, ol). ó. 23) śm ie rć  p r z y p a d k o w a  miej.
— , ob. — 24) śm ie re '9gw a ł to ,w na : miej.  — . oh 
ob cy ch  18.

R aze m  miej . 25 ,

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  D r .  A l l g l i s t  l* . \ v a ś n i c lv i .

cdO
omiedzy n= .tralnemi wodami szczawowćmlzajmuje;
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) alkaliczna 
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narzych pierwszych powag *  
jakościowo naczelna miejsra. *J
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i pam ięci P. T. lekarzy polskich

N  GORZKA WODA NATURALNA w

Ajl£p s z y  środek c z y s z c i ^
' ■ r ś r ? A K D R E A d  3A X L E H N E R NA KAŻDEJ

ETYKIECIE.
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SANATORYUM Dr. DŁUSKIEGO
W ZAKOPANEM 

B f f T  D U  CHORYCH PIERSiOW YCH.

O tw ar te  p racz ca ły  rok. W sp a n ia ły  widok na  T a t ry .  W y s ta w a  w szys t­
kie li pokoi n a  południe. Obszerne  leżał  nic d la  leczen ia  k l im atycznego .  

Wzo ro we  u rządzenia  pod wzg lędem h y g i e n y :
Oświetlenie  e lek tryczne .  K anal izacya .  O grzew anie  cen t ra ln e  p a rą  W odo­
ciągi  z imnej i gorącej  wody n a  wszystk ich  p io trach .  Kąpiele i na try sk i .

K a m e ra  odlc ażaj ą ca .
C e n y:  Utrzymanie  (6 posiłków dziennie)  w ra z  ze  św ia t łe m ,  opałem , 
kąp ie lam i,  op ieką  l e k a r s k ą  oraz wszelkimi leczniczymi zab iegam i w y­

nosi 9 koron dziennie.
Pokój  od 2 ko ron  na  dobę.  Powoz y  na za im m inn ie  do pociągów. 

Poczta,  te lefon i t e l e g r a f  w sa m em  Samiloryum. 217

Dr. LEyUALOA ZAKŁAD LECZNICZY dla chorych nerwowych 
i umysłowych! w Obornikach (Ohernigk) Młoło 
=  Li Wrocławia. — P r o s p e k t u .   —

Adres IU R K Iu-JIy : Dr. LEWALD OBERNIGK. i u

Ważne dla Panów Lekarzy! Tyki  lekarzy  
p a d a  c o r o -

cznie ofiara  zawodu, p ozos taw ia jąc  rodziny  n iezaopatrzono, Z łemu da łoby  
sio zaradzić ,  gdyby  pp. lekarze  pam ięta l i  o ubezpieczeniu  się pod ług  n a j ­
tańszej  ta ry fy  na  przeżycie  w asekuraoy i  „THE STAR“ W  Londynie.  
A sok u r acy  a  t a  n a j t a ń s z a  w świętu e p rzy jm u je  ubezp ieczen ia  za. o p ła tą  

tylko połowy w k ładek .  218

JENERALNA REPREZENTACYA dla GALICYI
EDWARD KLE!N, Lwów, ul. Kopernika I. 24.

Z i ł o m  KURACYA OLA C H OR YCH P IE R S IO W Y C H
Dr. R Ó M P L E R A  S A N A T O R Y U M  
GÓRBERSDORF na Śląsku (550 m ).

W s p a n ia ł a  g ó r s k a  okolica ,  wielki pa rk  z leżaln iam i,  piękny ogród  
z imowy. N a j n o w s z e  u r z ą d z e n i a .  W z iew a ln ia  zb io ro w a  i dla  
po jedynczych  chorych .  O g rz ew an ie  c en t ra ln e .  O św ie t len ie  e lek try  

czne . W in d a  dla chorych .  — I lus t row any  p r o s p e k t  rozsy ła

305Dyrektor Dr. E. JOEL.

SYNAPIZMY »AUSTR1A«
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polecone przez

S z a n o wn e  K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  l e ka r s k i e
wyrab ia

DUSSELDORFSKA FABRYKA
K R A K Ó W  - Z W IE IR Z Y N IE C .

„Wili- P a n o w ie  L ekarze  raczą ła sk a w ie  po ­
lecać d d :u ży tku  te n  j e d y n y  w f/róO  k r a ja n ą /  
p o l s k i ,  le/iszy i ta ń szy  od w szelkich  liigoUolón ; 
i R igolletow  za g ra n ic zn y c h 11.

*  
t
t y

t
4 p

4ł>

Polecone przez Św ietne T ow . lekarnkie krakow sk ie.
Z pomiędzy dziś znanych przetw orów  łelazlatyoh jest 
najłatw iej straw nym  i n ie psującym  zeby środkiem

LIQU0 R MANGANO FER R I PEPTONATI
sk ładu  0  6 0 %  F e  i 0 1 0 %  Mn w yrobu

APTEKARZA I) MA T U L I  W PODGÓRZU.
Polecany jakc s.odek lekko strawny, pobudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi. malaryi,  zołzach, w kobiecych 
i nerwowych słabościach.
Sposób u ży c ia : Dzieciom do lał 12 daje się 2 razy d n ia  po
łyżęę, od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają  2—3 razy
dnia po lyżctfjstpłujwej.
Na sk ładz ie  w każdej większej aptece. Cena 2 korony.
Wyrób krajowy tańszy o 25%  od takiegoż niemieckiego 
Dr. Gudego w Lipsku 86
Dwie tlas/.ki w y s ilam  franco

LaboratoryuiR chem. f a o .  ^H ygea l M .  Zahradnika aptekarza w Złoczowie.

K apsułk i leczn icze  
„ H Y G E A “ 

uznane  p r z e z  Tow.  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  
za najtańsze i najlepsze

w p u d e lk a c h  o t^ g irm ln y ch  po 50 i 1|{l%r.sżt. 
o z n a c z o n y c h  s ta ł .  nn  cen am i ,  n a p e łn ia n e :  & £ -  
o so ta le r -  (BlTeydonć)-, D u o ta le n i  (»fKyden«jf< 
k reoso te in .  g u a ju k o le m .  b ro m k ie m  kam fory .  
ichtyolt .ni. mcntoledn, rn o r rh u o le m .  m y r to lem , 
o le jk iem  t e r p e n ty n ó w y m ,  t e rp in c lc m .  wiytir 
gieni p ap roc i ,  g r a n a t a  i śfńn j ichą  i w. i. lekam i.

UW AGA: Aby uniknąć droższych, o wątpliwej ja ­
kości i dawce wyrobów upraszam  dodawać na receptach: 
»fabr. Z ah radn lk  In sea t. orig«.

Z n o w o ś c i  po lecam  kapsułki z 01. Ligni 
Cedri atlantica (L ib an o l  Boisso).

D z i u r k o w a n e  
Pasty lk i  su b i im atow e

„ZAHRADWIK."
Zaletą dziurkowanych pSlyle3?,jesI bardzo 

łatwa rozpuszczalność, dokładność dawek i t a ­
niość.

P o w tó rn e  o rzeczen ie  kotńisyi p rz e m y s ło w o -  
l ę k a r s k i c j : .S tw ie r d z o n o ,  że prretylki d z im f f i -  
w a n e  z e ^ u b l i m a t p m  M. Z a h ra d n ik a ,  w y ró b  pod 
k aż d y m  w zg jćdem  z n a k o m ity ,  zna-l*sć p o w m n t  
p o w s z e c h n e  z a s E ts o w a m e  w pwfktwje c h i r u r ­
g ic z n e j* !  położiiiczoj«.

P roszę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć  ty lko :

Pąstilli Sublimati perforati ..Zaliradnik."

Pigułki »Cascarheo«*)
sporządzone według przepisu:

R p .  Metr. Casc. sarg.
„ Ithei m in . an.a 0.10  

Magu. hi/drooxi/cl.
Glyeerini puri 
S/ńr. rect. q. s. 
ut fiat pilula una.
Obduc.e cum Collodio.
D enptr ad seat. minor. 25 pilulae 

ad seat. major. 50 „
zastępują w zupełności podobne wyroby niemieckie. 

Do nabycia w pudełkach po 80 h. i I i(. 50 h.
*) Drawnie zastrzeżone.

Próbki i cenniki wysyła na żądanie opłatnie. 106


